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tne zdanie o obecnyma stanie Węgier, 
gdybyśmy znaleźli je w inaym: dzien- 
niku. P. Lloyd jednak jest organem tak 
patryotycznym, że często popadał w, 
podejrzenie, że dla fxlszywie pojmo- 
wanego patryotyzmu ukrywał zdroż- 
ności i strony ujemne, które właśnie 
dla dobra kraju nałeżało podnieść i 
skarcić. Jeżeli taki organ odzywa się 
lo stosunkach węgierszich w sposób 
powyższy, to muszą one rzeczywiście 
nieświetnie się przedstawiać. Dopóki 
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Ile razy w Węgrzech zajdzie wy- , 
padek przypominający Deaka, zawsze 
odzywa się rzewny Żal i ubolewanie, 
że miejsce po nim dotąd jest opró- 
żnione. Przed kiku dniami miasto, 
w którem Deak rozpoczął swoją ka- B 
ryerę polityczną, odsłoniło pomnik je- | była nadzieja rychłej poprawy, dotąd 
go pamięci poświęcony i ten fakt za-| P. Lloyd albo milczał albo łagodził 
raz przypomniał Węgrom, jak trudno | znaczenie niepokojących symptomatów, 
zastąpić takiego męża stanu i patryo- | Ażeby zagranicą nie zachwiała się w. 
tę. „Wśród biegu lat i wypadków — | swojem. zaufaniu do Węgier. A zaufa. : 
pisze Pester Lloyd — nazwisko Deaka | nie to jest dla Węgier i dziś tak sa- 
stało się dla nas coraz droższem a | mo kwestyą żywotną, jak było w pier- 
po takiem nadzwyczajnem zużyciu siłj wszej chwili po skonstatowaniu, że 
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tylko, którzy pronumeruja 
ni zas i miesięczuł za dopźańn, 
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stanowiska, poszedł ten ogólny upa- ; koła 
bycia swego w gościnę do tesarza w ten 


dek powagi mężów, którzy z najczyst- 
szym patryotyzmem służyli i służyć 
chcą dzlej swojej ojczyźnie. 


i 


Jednym z głównych czyaników ` 
powodzenia była dla Deaka ta nie-. 
wzruszona powaga, jaką każda jego | 


rada, każde słowo stanowigo dla stron- 
nietwa i dla społeczeństwa. W dzi- 


padlbp ofiarą rozkiełzanych namiętno- 


ści i zawiści stronalczych. W tem tewi.’ 


główne źródło obecnego rozstroja w 
Węgrzech. Jeżelihy ono ustąpiło, zna- 
iazłoby się tam dość patryotów adol- 
nych do prowadzenia dzieła. pod któ- 
re Deak kamień weẹegielay położył. Ti- 


S4 Y WYTZA, zaji KAJ ] zj j SZA: ; ; . 
szy wyrządzają Węgrzy największą : Amigo of 


krzywdę. jeżeli bezskoteczność jego 


pierwotnych programów przypisują 


politycznych nawet radykałom miło 
zatrzymać się chwilę przy tej postaci, 
której uwielbienie stało się częścią 
naszej narodowej religii. Wszystko, co 


zaszło od śmierci Deaka, przyczyniło | na pierwszy plan programów polity- 


| 


ii wojna wschodnia odwróciły prawie 


się do podniesienia jego sławy. Wy- 
dobył on Węgry z polityki frazesów 
nieprodukeyjaych i stworzył grunt, 
na którym naród działać mógł dalej, 
jako władzca swoich losów, Nie jego 
to wina, że miejsce prawnopolitycz- 
nych frazesów, które usunął, zajął 
trywialay frazes p'liiyczny, że po 
twórczej myśli 


walki stronnictw. 
że dla budowy, którą on rozpoczął, 
jego współpracownicy i następcy tak 
mało zdziałali, że do dawnych rękoj- 
mij nie przybyły nowe, że przeciwnie 
ślepa zawiść razem z przewrotnością 
wszystko uczyniły, aby osłabić repu- 
tacyę niezawisłych Węgier.* 
Wahalibyśmy się powtorzyć te smu- 


|ciaż jednostronność taka nie była u- 
zilo nigdy takie niebezpieczeństwe, że- | 
poliiycznej, którą zwia-: 


stował. nadszedł okres destrukcyjnej , 
Nie jego to wina, . 


wyłącznie jego osobie a nie stosu 
i kom, których bez refleksyi ogólnej je. 
'dnostka poprawić nie zdoła. Zawsze 


całe gospodarstwo państwowe weszło 
| a fałszywe tory i wymaga niezbę- 
dnych reform. Reforma administracyj- 
| na i finansowa weszła od tej chwili 


cznych, ale skończyło się wszystko na 
powodzi frazesów. Odnowienie ugody ` kim razie, jeżeli stronnictwa patrygty- 
j ie; czne zagłuszone namiętnościami nie 
(są zdolne do patryotycznego opamię- 


ta uwagę od reform, R 
| tania. 


| na dwa la 


zasadniona sytuacyą. Węgrom nie gro- 
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'byim przebaczyć można przepomnie-' 
nie sajżywotniejszych spraw wewnę-| 
trznych. Jestto dziełem tej walki stron- : 
nietw, która przestawszy być współ- | 
zawodnietwem szlachetnem w pracy, 
dla dobra kraju, zeszła na toy. RAE Książę Mikołaj czarnogóraki. przy- 

A: : ,bywszy wczoraj późnym wieczorem do Wie- 
zgubniejsze. Stronnictwa zaczęły tak | dnia, dziś po południa udał się do Bruck 
walczyć ze sobą, jak gdyby jedno lub | nad Litawg, zkąd wraz z Najj. Panem w 
drugie chciało Węgry zniszczyć do 


Wiedeń, 3 września. 


piątek wróci do Wiednia, Hr. Andrassy, ja- 


szczętu. Z tą bezwzględnością w wal- | 
ce i wyborze środków służących do; 


wyparcia przeciwnika z zajmowanego 


| 
| 
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„A A de 'rych punktów spornych 
siejszych stosunkach może już i Deak) 


iessję sie po 7 centów 
ea jednego wiersze. 

7 r wuja w Auwsryi 1 Niemczech 
kie agencje tnonsów; we Francyi w Paryżu 
gaca p Adama, 4, Rue Clément 4. 
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kołaj skreślił hr. Andrassemu cel przy- 
sposób, iż pragnął jako pierwszy z po- 
między tych książąt, którym traktat berliński 
nadał niepodległość i powiększył terytorya, 
złożyć hołdy dziekczynne u stóp Najj. Ce- 
sarząa Austryl. Wiem atoli także, że książę 
oprócz słów podzięki będzie mioł i słowa 
prośby, mianowicie o protekcyę (Cesarza i 
rządu austre-węgierskiego w sprawie niektó- 
nosem rozgrani- 
piczeniu między Torcyg a Czarnogórą ; ksiąg- 
żę bowiem czuje się dotrchezasowemmi decy- 
ayami pokrzywdzony. Mówią madle w ko- 
ch polityeznych, że książę Mikołaj jako 
sasiad Arnautów posi 
matore w «pr 
wego Barira. Pa 
prawdopodski 
że w toku to 
księciara temat i 


w 


miedzy ane 
: nasunie się sem przez 
i zdać od siebie nie 
ani w duchu potwierdzającym, ani w prze- 
ezącyim. Książę Mikołaj jest pizyjmowany z 
polecenia Najj. Pana z wiełkiemi zaszczyta- 
mi, a słychać, że opuści Wiedeń, obdarzony 


| hojnie przez monarchę. 


żałować powinni Węgrzy Deaka, boig 
 byłto ideał patryoty. Rozpaczać jednak | s 
'o swojej przyszłości mogą tylko w ta-| Tsszlidży, nie spotkawszy się w pochodzie 
jswym z niezem, toby Źle wróżyć mogło o 


I 
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K misya rekonesansowa wysłana do pa- 
zełyku Nowobazarskiego doiarła jaź do o- 
tatniego punktu swej misyi, do Piźw!a emvli 


wyprawie okupacyjnej z matemi siłami. Ro- 
misya wraca już do Serejewa i prawdopedo- 
bnie telegraf-m prześle w końcu bieżącego 
tygodnia obszerniejsze od urywkowych do- 
tychezaa depesz swych sprawozdanie, pocz m 


aaa | dnia 9 lub 10 b. m. rozpocznie się sama 


|akcpa okuparyjna. 


A W chwili, gdy do pałowy doprowadzi- 


KJ 


ten rzecz obszeraiejszą dla Gnaty 5 ron- 
gł śnej broszurze pułkown ka Haymerlego: 
„Jtołncce res“, już znajduję w Gazecie krót- 
sze wprawdzie, ale dosyć dokładne jej stre- 
szczenie. Ogranicze się przeto na kiliu uwa- 
gach. Zazwyczaj nigdzie tak, jak w dziedzi- 
nie politycznej, argnmentacya nie bywa w 
szczegółach swych niespodziewana; nigdzie 
argumenty tak subjektywnie pojmowana i 
wyzyskiwane; nigdzie też skuteczność ich 
tak problematyczna, że nieraz nawet wręcz 
przeciwna bywa zamierzonemu celowi. Bro- 
szura pułkownika Haymerlege — nawiasem 


| 


PZ NE ER E A 7 EAS 
10) | połowę ich rozumiała, z pewnością wstydziła- j; mam naturę, a że deszcz padał coraz lepszy | podanie świeczki do zapalenia fajki, odpo- 
by się swoich postępków.... ji czulem go dobize, więc mówię: jwiada mi wśród tego krzyku. że trzeba iść 

? = y i -— (zego ty krzyczysz? — mówię do ; — Zsjeżdżej | do gospodarza w alkierzu... Przeciskam się 

MIS YA FAMIL LJ N A Grzegorza — kiedy ona tego nie rozumie. | Grzegorz podciął konie, aby się wywin- | tedy do gospodarza. Tu cała Żydowska ro- 

l — A, nie rozumie... ona nie rozumie — | dować na wzgórek, na którym stała owa | dzina siedzi przy szabasowej kolacyi, jasno 

OPOWIADANIE | powtarza syczącym głosem. — Rozumie ona Karczma, a że kara już nie miała ferworu | oświecona kilkonastu łojówkami w różnej 

ZE proszę panicza lepiej niż ludzie... Tax, oglą- | do wierzgania i czułą, że to się jedzie do , wielkości lichtarzzch. Zobaczywszy mię, ze- 


Autora „Kłopotów starego Komendanta”, 


y. 
(Cigg dalszy.) 


Mój Grzegórz, znbożały szlachcie czą- 
stkowy ze wsi sąsiedniej, służący u nas za 
fornala , wcale nie był rozmowny, a do tego 
jeszcze tak szeplenił, że ile razy się obej- 
rzał, aby mi coś odpowiedzieć, musiał dwa 
razy jedną rzecz powtarzać, bom go nie mógł 
zrozumieć. Siedział na swoim worku z obro- 
kiem w kapocie z ciemno-zielonego sukna, 
czerwonym pasere OkręcoRy, | 


rozmawiał tylko ze swojemi końmi. Naręczna | 


kara klacz była trochę leniwa, więc też nie- 
ustanne wgprawiał s nig hece, aby szła ró- 


wno. i deresz faworyt nie był tak przeciążo- | 


ny. Co chwila stawaliśmy na drodze; Grze- 
gora majstrował eos koło niej, to pasująt lej- ; 
ce w inny sposób, lub ukrócając postronki. | 
Lecz niech tylko ruszymy delej, s ON ją po- 
detnie, amyslsa klacz tylko wiersgnle swa- 
wolnie. i już przestąpi postronek. Stajemy 
znowu OGrzegórz schodzi po dyszlu , chwyta | 
chimerycztę za nge i wała: „noga. noga!“ 
Ale klacz okazuje się tak dalece głuchą na 
wszelkie porswazie i prz kleństwa, że nie- 
tylko nie myśli nogi podnosić. ale nawet sta- : 
wia opór wszelkim usił.waniom Q Zegara. 
Więc odczepiaj postronek od orczyka i prze- 
kładaj jak potrzeba, (z m dalej w drogę. tem 
kara coraz częściej | sd, tarza, swoje wierzgu- 
jące manewry. a cierpiwyść Grzegorza zu- 
żywa się ma szłurkaniu ie] po thie i wymy- 
Ślaniach takich, że gdyby kapryśniea ta choć 


nieustannie | 


stajni, więc wkrótee dostaliśmy się przed 
podsienie otaczające dwie strony zajazdu. Wo- 
|łumy, żeby kto wyszedł otworzyć bramę do 
i stajni — niki nie wychodzi, lecz za to do- 
|latuje mas z wewnątrz niezwykły gwar ludzi 
i niby brzęczenie pszezół w ulu podczas roje- 
i nia, z pośród którego wyrywa się kiedy mnie- 
| kiedy głośniejszy spiew pijacki. Schodzę więe 
sam z bryczki, i zaglądam do izby szynko- 


daj się, o oglądaj... ty jakaś... Poczekaj, ino 
| przyjedziemy do chałupy, sprawię ja ci oku- 
| lary... Jużto nasz pan, to dobry jest, ale 
skąpy. Odkąd ja molestuję, żeby kazał do 
| trenzli przyszyć okulary dla niej, i nie i nie. 

— A na cóż te okulary ? 

tk Jakto na co? — Zeby nie widziałe, 
i jak ją się ma bić... Dlaczegóż to deresz cią- 
| gnie bez przyniewoliska, ani go iknę a idzie... 
| Dobry to koń ten deresz.... 


| Wśród tak pouczającej rozmowy i nie- 
|ustannych ujadań się Grzegorza z karą, do- | 
wiekliśmy się jakoś do m'asteczka. Była go- 
: dzina może ósma wieczór, ale ciemno, bo 
i niebo się zach murzyło na zachodzie i znowu 


| biet i dzieci, a tak duszno, że oddechu zła- 
pać nie mogę. Adala przez głowy gwarzą- 
cych widzę tylko ćmiącą się przy szynkwa- 
sie łojówkę, osadzoną w rozszczypanem dre- 
wnie, której światło ledwie że dyszy wśród 
pary, raczej mgły zaduchu. Nie mówię już 
o zapachu mięszaniny wódki , tytoniu, 1 in- 
inych tego rodzaju karezemitych wyziewów, 
j lecz z wielkim wysiłkiem toruję sobie drogę 
de owego eldorado ze świeszką. Po za wy- 
| sokiemi sztachetami, oddzielającemi szynkwas 


| deszcz drobny padać zaczął. Jakkolwiek by- 
| łem już parę razy w tem miasteczku i wig- 
i działem, że u Ohnimka niezły jest zajazd, 
ito wszakże takie błoto było w ulicach, że 
'koniska zeń ledwie nogi wyciągać mogły. 

akas rozczochrana 


rwała się gospodyni, stara już i dobrze otyła 
Żydówiea. zapraszając, abym wszedł dalej. 
Ile tam jest tych Żydów -- trudno mi już 
zliczyć: widzę tylko, że siedzą przy owym 
stole prawie jedno na drugiem, a za niemi 
sterczy wysoko usłane łóżko z betami w pstro- 
katych poszewkach, a jeszcze wyżej pod sa- 
mym pułapem błyszczą cynowe talerze, niby 
wielkie wołowe oczy. Mały szajgec w negli- 
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| 
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|wnej. Tu luda jak nabił; i mężczyzn i ko- | żu ustąpił mi miejsca w ten sposób, że mó- 


głem wejść i drzwi za sobą zamknąć. 

= (zy nie możnaby tu zajechać ma 
nocleg? — pytam. 

-- A wielmożny pan zkąd ? 

— 5 Porzecza.... 

— Dlsezego nie... A gdzie pan jedzie? 

Do Warszawy, chciałem się dostać 

na jntrzejszą kuryerkę.... 

~ Kuryerka już dwa dni nie odchodzi. 
bo szosa jest zepsuła I mosty zerwało... 

-— Więc każcie otworpć stajnię, a dla 
mnie proszę © £iBNEFĘ 


-— Zajedźmy de tej oto karezmy — od- 
zywa się Grzegórz, pokazując biczyskiam na 
mdłe światełko, wydobywające się przez dro- 
bne szybki okna. 

-— Można tu zanocować ? 

a — Dlaczego nia, ja tu raz nocowałem, 
tu stajnia jest dowodna i studnia blisko... 
a nie zdz erają.... 

A stancva jaka ? 

A jskże, jest i stenera dla gości... 
Eh, lepiej jedźmy już do Chaimka. 
Proszę pawicza, szkspy nie doidź, | 
to jeszeze spory sztuk drogi, a tam kofe 
apteki to nia przejedzie... Uhwć trochę wy- 
tebną koniska... 
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łatwo było mię namówić, bo już taką | satan 


jod reszty klientów, stol 
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| kobieta z czerwoną , usbakier nasadzona chu- 
stką na głowie, nakształt turbanu, i dość 
niezgrabnie toczy z baryłki wódkę do bla- 
szanego naczynia. Kobieta owa widocznie 


i 


już ma dobrze w exnbku, bo wódka jej się 


przelewa po rękach, gdy stojący urlopnik 
w starym płaszczu i czapce mastdzonej na 
ucho cog tam bardzo rozweselającego musi 
jej prawić, skoro szynkwasowa Hebe Śmieje 
‘się ochoczo i jeszeze bardziej wódkę rozlewa. 
m Moja kobieto — mówię, dostawszy 
się do balnsirady —— nia ma tu kogo, coby 
rrota d> stajni otworzył ? 
Pół słsehsjąs mnia, pół innych gości 


Żydówka spojrzała na starego żyda i coś 
poszwargotała, Żyd nie odwracając oczu od 
książki, toś również odmruknął — poczem 
zaszwarąotała do chłopca, który drapiąe się 
i krzywiąc wział z za pieca latarnię do ręki 
i leniwym krokiem zmierzał do drzwi bo- 
cznych, prowadzących z alkierza do stajni. 
, -— Widzi wielmożny pan, u nas jutro 
jest odpust na świętego Stanisław, to się na- 
jechało tyle Inda. 

— Ala stancys jest? -- ho jak nie ma, 
pojadę do Chaimka. 

— A jakże jest, bardzo porządne stan- 
cye, — Na co Ohaimka. Wielmożny paniez 


nujących to o wódkę to o bułki, to o| przespi się u nas, jak w palec (miało to zna- 


dodam, że pułkownik nie jest baronem jak 
brat jego, ambasador — stanowi pod pierw- 
szym względem wyjątek, autor bowiem w o- 
gólności dosyć potrafił uchronić się naciąga- 
nego sposobu argumentowania, t. j. wynaj- 
dowania niespodziewanych argumentów i zbyć 
subjektywnego ich wyzyskiwania. Owszem 
broszura jego tchnie duchem tak przyjaznym 
dla Włoch, cel jej, zachowanie i utrwalenie 
dobrych z rządem włoskim stosunków, jest 
tak wyraźnie uwydatniony 1 tak wyłączny, 
że autor niejeden fakt Świadezący o uległo- 
ści rządu włoskiego dla stronnictwa agita- 
cyjnego, znanego pod hasłem Itaha wreden- 
ża, poprostu tylko zaznacza, nie wysnuwając 
zeń żadnych zgoła wniosków o stanowisku 
rządu względem agitacyi. Pod drugim wzglę- 
dem atoli, t. j. co do skuteczności argumen- 
taeyi w dziedzinie politycznej, broszura naj- 
zapełniej potwierdza wyrażoną powyżej uwa- 
gę. Agitacya owa w czasach ostatnich była 
nieco przycichła, broszura pułkownika zaś 
posłużyła za pożądaną broń dla arsenału 
Italia irredenta. Dziennikowi brukselskie- 
mu Le Nord, organowi rossyjskiemu, nale- 
ży się zasługa, że pierwszy zwrócił uwa- 
gę na broszurę tę jako na broń lalka 
irredenta bardzo przydatną; za nim też 
dzienniki włoskiego stronnictwa agitacyj- 
nego z Riformą pana Orispiego na czele 
chórem się odezwały: „Sposóbmy się!* Co 
więcej, pułkownik Haymerle chciał, aby rząd 
włoski wyraźnie wyparł się wszelkiego jaw- 
nego czy ukrytego wspólnictwa z ltalia ir- 
redenta, a osiągnął chwilowo tyle tylko, że 
niektóre dzienniki włoskie, czynią zarzu- 
ty rządowi, że nie umiał kyć zręcznym, i 
że powinien był stanowczo wyprzeć się na 
zewnątrz stronnictwa akeyi, a swoją drogą 
na wewnątrz objąć sternietwo w agitacji i 
prowadzić ją po cichu i umiejętnie tak, iżby 
jej niebyło ani widać ani słychać, tak iżby 
pułkownik Haymerle nie był mógł obznajomić 
Świata z zamysłami Italia irredenta. Czy przed 
dyplomatą bawiącym na miejscu, przed bra- 
tem samego ambasadora, przed bystrem okiem 
attaché wojskowego możnaby tak całkiem 
zataić agitacyę, która potrafiła wpływąć na- 
wet na dyslokacyę wojsk w jej duchu, to już 
inna kwestya. Sam rząd włoski chee odpo- 
wiedzieć na broszurę w sposób półurzędowy 
w dzienniku wojskowym Jtałia militare. Od- 
powiedź wypadnie podobno dosyć szorstko i 
w rzeczy głównej, t. j. w kwestyl rzetelnej 
przyjaźni Włoch dla Austryi, wymijająco. O 
wpływie tej polemiki piśmienniczej na ofi- 
cyalne między Austryą a Włochami stosunki, 
którego zresztą rząd tutejszy z publikacyi 
prywatnej wcale nie mógł się spodziewać, 
dotychczas wprawdzie mowy niema; ale zdaje 
się, że rząd włoski nie chce przynajmniej u- 
nikać okazyi do objawienia pewnego chłodu 
z swej strony. Rozumie się, że wobec jedno- 
myślnego w Furopie, z wyjątkiem może Ros- 
syi, potępienia Italia irredenta Włochy staną 
w tej sprawie odosobniene, zwłaszcza gdy 
program stronnictwa agitacyjnego zwraca się 
w pierwszej linii wprawdzie przeciw Austryi, 
ale dalej także przeciw innym państwom. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rossya i Niemcy.) 
Pod powyższym tytułem otrzymała 


przygotowane do wojny z Niemeami lub ; wagę półurzędowej prasy zaprzyjaźnionego 
z Austryą. Takie pozycye zajęły znowu woj- państwa sąsiedniego na to, doczego może do- 
ska rossyjskie po skończonej wojnie turec-| prowadzić zalecana przez nią polityka i na 
„kiej, Przytem mimo ogromnych ofiar, jakie | kogo spada odpowiedzialność za tego rodza- 
(poniosła Rossya podczas ostatniej wojny, iju niesprawiedliwe rekryminacye I wynika- 
| nie myśli minister wojny zgoła o oszezę- j jące ztąd podkopywanie publicznego zau- 
i dzaniu ludzi i pieniędzy. Bezpośrednio po | fania*. 


augsburgska Allgemeine Zeitung z południo- | zawarciu pokoju z Turcyą pokojowy etat 


wych Niemiec artykuł, który winę półurzę- 
dowej polemiki rossyjskiej przeciw Niemcom 
stara się zwalić z księcia (rorczakowa na 
ministra wojny, Miljutyna. Jeśli w rzeczy 
samej, jak się domyślają dzienniki wiedeń- 
skie, autora tego artykułu należy szukać w 
otoczeniu ks. (rorczakowa, bawiącego w 
Wildbadzie, to w takim razie ten prawdo- 
podobnie inspirowany komunikat byłby bar- 
dzo charakterystycznym przyczynkiem do 
historyi obecnego sporu niemiecko-rossyj- 
skiego i dlatego też powtarzamy go w całej 
rozciągłości. Zaprzeczywszy stanowczo na 
wstępie, jakoby w ostatnim czasie panowała 
pomiędzy obu kanelerzami osobista niechęć, 
zapytuje następnie autor, czy w rzeczy sa- 
mej godzi się przypisywać księciu Gor- 
czakowi wywołanie tak ogromnego oburze- 
nia, jakie w ostatnich tygodniach wystąpiło 
w Rossyi na jaw przeciw Niemcom.  „Są- 
dzimy, powiada autor, że wszystkie znane 
fakta przemawiają przeciw takiemu przypu- 
szczeniu. Książę Gorczakow musiał 28 wzglę- 
du na zdrowie od roku a w kaźdym 


razie , 


| 
| 
| wojska rossyjskiego został powiększony o 
| blisko 60.000 ludzi a powiększenie to umo- | 
| źliwia na przypadek wojny wzmocnienie ru- | 
chomej armii rossyjskiej na zachodnim | 
teatrze wojny o mniej więcej 400.000 ludzi. | 
Całe wojsko pruskie przed rokiem 1860 nie 
dochodziło takiej liczby ; jakkolwiek zaś to 
wzmeócnienie istnieje dotąd właściwie po 
największej części tylko na papierze, to je- 
dnak słusznie się można zapytać, w jakim 
celu nałożono na naród rossyjski ten nowy 
ciężar. Rossya nie potrzebuje się przecież 
obawiać napadu z strony Niemiec lub Au- 
stryi. Napad taki nie miałby celu a choćby 
nawet rządy chciały podjąć tego rodzaju 


nie poświęciłyby na ten cel ani grosza. W 
Rossyi zaś wystarcza sam podpis cesarski, 
aby w jednym dniu mieć pieniądze, wojnę 
i wojsko. Czy Rossya cierpi z powodu ta- 
kich wojen, czy Europa niepokoi się taką 
polityką, a bandel i przemysł z tego powo- 
du upadają, nad tem nie wolno nikomu w 
Rossyi się zastanawiać, choćby tego jaknaj- 


już przed kongresem podczas jego obrad | bardziej wymagał interes narodu. Tem- 
i po kongresie trzymać się zdala od wszel-| bardziej zaś nie może się tem zajmować 
kich spraw bieżących, a rossyjska polityka | prasa rossyjska, gdyż w całem państwie nie 
zewnętrzna była po największej części wol-; ma ani jednego znaczniejszego dziennika, 
ną od wpływu ministra spraw zewnętrznych. | któryby nie słuchał wskazówek jakiego wyż- 
Od kilku miesięcy a mianowicie w czasie, | szego urzędnika, a raczej nie był przez nje- 
gdy półurzędowa prasa rossyjska zaczęła | go pośrednio lub bezpośrednio redagowany. 
ostrzejszym tonem przemawiać przeciw , Polemika pomiędzy dziennizami rossyjskiemi 
Niemcom, znajduje się książę Gorczakow za | powstaje tylko wtenczas, gdy rozmaite wpły- 
granicą i według świadectwa tych, którzy | wy urzędowe występu:ą przeciw sobie, tera 
z nim przestają, lub przynajmniej z bliska | bardziej, że braknie władzy centralnej. od 


| 
| 
|| 
wojnę, to z pewnością ciała > 


mogą go obserwować, książę nie zajmuje się 
obecnie niczem. Nie wątpimy ani na chwilę 
o tem, że sę wyrządza księciu krzywdę, 
jeśli się go robi odpowiedzialnym za to, co 
sobie pozwalają dzisiaj polityczne koła pe- 
tersburgskie wobec Niemiec. W ostatnich 
latach na kierunek zewnętrznej polityki ros- 
syjskiej wywierał prawie wyłączny wplyw 
minister wojny Miljutin. Obok niego wywie- 
rali chwilowy wpływ także hr. Szuwałow, 
hr. Ignatiew i ks. Łabanow. Ale jedynie 
wpływ ministra wojny był trwałym; Miju- 
tin towarzyszy cesarzowi w podróżach i od- 
bywa reeularnie z cesarzem narady także w 
kwestyach nienależących do jego departa- 
mentu. Rossyjski minister wojny jest znany 
z swojej nienawiści ku Niemcom; z 'po- 
czątku okazywał tylko niechęć ku Niemcom 
prowincyj nadbałtyckich , obecnie zaś niena- 
wiść ku całej rasie germańskiej stała się u 
niego artyknłem wiary politycznej. To też 
najbardziej uderzają na Niemców te dzien- 
niki, które prywatnie oddały ministrowi 
swoje szpalty do dyspozycyi, pomiędzy nie- 
mi odznacza się zaś najbardziej Gotos. Naj- 
wytaowniejszym wyrazem polityki Miljuty- 
nowskiej jest pokojowa dyslokacya wojsk 
rossyjskich, które już przed wojną turecką 
tak były rozstawione, iż były właściwie 


czyć w pałacu). Do Chaimka wezoraj przy- 
jechał teatr, tam wszystkie numerów zajęte, 
co ani szpilki nie wsadzi... Może panicz po- 
zwoli jakie ryby ? 

— Dziękuję... Cóż to za teatr i zkąd? 

— Kto jego wie zkąd?... Te komedyan- 
ty, to one są z cały świat. Oni tu przycho- 
dzili najmować stajnię, ale ja nie chciała sły- 
szeć o tem. Na co mi takich gościów.... Niech 
Chaimek ich trzyma... a wa! 

Rozmawiamy jeszcze chwi!kę, lecz gdy 
nie wraca ów żydek, który miał wpuścić ko- 
nie z bryczką do stajni, pytam się o ową 
stancyę. 

— araz, on panicza zaprowadzi. 

Tymczasem w szynkownej izbie wszczy- 
na się jakiś głośniejszy rejwach. Słyszę do- 
niosły i chrapliwy głos owego urlopnika , jak 
tam po wojskowemu maltretuja kogoś. Inne 
cywilne głosy odpowiadają mu żywo, aż tu 
nagle rozdzierający krzyk kobiety głuszy to 
wszystko : 

— Q rany Boskie.... o rety... czego mię 
ty Rusinie zabijasz |... l 

Chcę drzwi otworzyć, żydówka mi nie 
pozwala, lecz z najobojętniejszą miną odpo- 
wiada : 

— To nic, pijaki krzyczą... 
sobie krzyczą ... 

Ba, ale kiedy te krzyki zaczynają być 


niech oni 


przewraca się na wysokim progu alkierza. 
Spojrzałem do izby. Strach, co się tam dzie- 
je! Gromada ludzi zbita w jeden kłąb jak 
splot gąsienic z wystającemi głowami w ba- 
ih czapkach i ehustkach kolorowych — 
i gromada wrzeszcząca i przerażona ciśnie się 
| ku owej drewnianej balustradzie, przy której 
| plecami oparty stoi ów żołnierz, chłop rosły 
|jak dąb, łommocząc grubą uogą od stołka na- 
|cierających nań przeciwników, Razy idą gę- 
| Sto, niby grad bijący w szyby, i to nie py- 
tając gdzie padną, a za sztachetami baba 
szynkarka wrzeszezy w niebogłosy.... 
| Nie widziałem w życiu równie zacie- 
kłsj walki i takiego piekła. W izbie luda jak 
| nabił, krzyk, rwetes, okna brzęczą, ściany du- 
dnią, powaleni jęczą, a tu świeczka tylko że 
migocze, do alkierza tłoczy się coraz więcej 
| pijanych i wszystko to gramoli się, aby po- 
| wstać na nogi. — Nareszcie sztachety nie 
| wytrzymały parcia i w jednej chwili trask.... 
| i żołnierz i napierający, i beczka z wódką, i 
| szkła i świeczka ze ściany wali się to z ogrom- 
|nym brzękiem i łomotem na jedną gro- 
madę. N 

Żydówka, mimo to, że był szabas, za- 
| czyna także krzyczyć ; probuj- zamknąć drzwi 
| od alkierza — ale gdzie tam można powstrzy- 
| mać fale wypychane z izby szynkownej. Już 
|alkierz jest pełny, żydziaki uciekają na stół, 


coraz groźniejsze, przemieniejące się w pie- | ze stołu na łóżka z betami, ja rejteruję się 
kielny hałas, wycie, jęk i gwar nie do opisa- | ku drzwiom od sieni, a stary Żyd talmudy- 
nia. W izbie coś tam musiało zajść groźne- | sta, który siedział z powagą, trzymając księgę 


rają dzienniki rossyjskie czytywane Za gra- 
nicą, bywa pisane pod proteżcyą i z inspi- 
racyi wyższego urzędnika, jeśli protektor 
dziennika nie raczy sam czegoś napisać. Z 
tego jednak nie wynika jeszcze, aby ci zna- 
komitsi mężowie, którzy uznali za korzystne 
dla polityki rossyjskiej podburzać przeciw 
Niemcom, mieli obecnie wziąć górę, ale z 
drugiej strony, gdyby ci mężowie stanu nie 
byli bardzo potężnymi, toby wogóle antiaie. 
miecki wiatr, jaki wieje w całej prasie ros- 
syjskiej, nie był zgoła możliwy. Naród ros- 
syjski nie ma powodu i potrzeby gniewać 
się na Niemcy. Polityka rossyjska w ostat- 
nich latach, wedłag zdania europejskich iig- 
żów stanu, nie była tak zręczną, jak w owym 
czasie, gdy książę Gorczakow, będące jeszcze 
zdrowym, stał u steru państwa. Ui, którzy są 
odpowiedzialni za popełnione błędy, nie przy- 
znają się oczywiście do tego; starają się na- 
tomiast wmówić w ciemny lub rossyjski: 
najpierw, że Rossya jest nieszczęśliwą, a po- 
tera, że Niemcy są temu winne. Tymczasem 
Rossya nia ma najmniejszego powodu do u- 
ważania się za nieszcżęśl wą na poln zewnę- 
trznej polityki. Rossya ukończyła zwycięzką 
wojnę i osiągnęła rezultaty, o jakich nie mo- 
gla marzyć w swoich dawniejszych zapa- 
sach z Turcyą, i sądzimy, że lud rossyjski 
nie ma zgoła powodów do uskarżania się na 
małe wojenne i dyplomatyczne rezullaty, 
przeciwnie mniemamy, Że z tałego serca 
cieszy się z spokoju i że jego współczucia 
dla pobratymeów bułgarskich zualazło zu- 
zupełną satysfakcyę, gdy się dowiedział od 
powracających z Bułgaryi żołnierzy, że Buł: 
garom nie było znowu tak źle nawet pod 
rządami tureckiemi. Powracający żołnierz 
może niejedno opowiedzieć i nie myślimy 
bynajmniej przeczyć temu, że lud rossyjski 
a nawet żołnierze rossyjscy mają niejeden 
powód do niezadowolenia; twierdzimy tylko, 
że niezadowoleniu temu nie jest winna za- 
granica, ale Że wypływa ono z wewnętrz- 
nych stosunków Rossyi. Jeśli jednak kto są- 
dzi, że tego rodzaju niezadowolenie da się 
uśmierzyć zewnętrznemi wojnami. sławą wo- 
jenną i krwią zamiłowanych w spokoju są- 
siadów, to według naszego zdania bardzo się 
myli. Napoleon I kierował się tą polityką 
przez niejaki czas z pozornym skutkiem, w 
końcu jednak niezgodna między sobą Euro- 
pa zjednoczyła się przeciw niemu. Dzisiaj oa- 
rody są dostalecznie pouczone historyą obu 
cesarstw francuskich, aby rgóry jednomyślnie 
wystąpić przeciw państwu, któreby podda- 
nych swoich w miejsce reform chciało zbyć 
wojnami. Wojna przeciw Turcyi była zwy- 
cięzką a przecież nie ulega wątpliwości, że 
spotęgowała niezadowolenie w Rossyi. Nie 
cheemy tego powiedzieć o cesarzu, ale rząd 
jego po wojnie utracił wiele na swojej po- 
pularnośći, nie z tego powodu, iż wojna „wy- ; 
swobodziła* za mało Bułgarów, ale dlatego, 


ktorejby były zależne. Wszystko, co zaw 


go, czy mordują kogoś, czy też ogólna bija- 


| przed sobą, tak jest przytarasowany stołem 


(Armia francuska), 

W tej chwili odbywają się we Francyi 
ćwiczenia wojskowe. Z okażyi tych ćwiczeń 
podaje dziennik Dadły News opinię pewne- 
go angielskiego znawcy o obecnym stanie 
armii francuskiej. Krytyk angielski spostrzegł, 
że mozolny trud ćwiczeń ponoszony bywa 
przez żołnierzy francuskich ochoczo i z hu- 
morem a młodzi rekruci widocznie są zado- 
woleni z marsowych igrzysk. Oczekują oni 
może niecierpliwie przygód wojennych, na 
jakie kraj może być narążony, jakoż mówią 
i działają jak mężowie, pragnący odwetu. 
Ale szowinizm taki pomiędzy Francuzami 
nie jest nowością a wojownicze frazesy kil- 
ku młodych ludzi w czerwonych furażerkach 
nie zakłócą jeszcze pokoju świata, zwłaszcza, 
że młodzi żołnierze zdają się nie ufać swoim 
własnym generałom. Trudno uwierzyć, że 
markiz Gallifet jest dzisiaj jedynym genera- 
łem, posiadającym zupełne zaufanie armii, 
a przecież to fakt prawdziwy. Żaden inny 
generał nie ma popularności, i to właśnie 
jest powodem wojskowej niemocy Francyi. 
Od r. 1871 zmieniła się mocno armia fran- 
caska. Zniesiono pewną liczbę pułków, skró- 
cono czas służby, zmieniono ładne mundu- 
ry na szkaradne, zaprowadzono większą kar- 
ność a oficerom podwyższono żołd Niektóre 
z tych zmian okazaly się istotnie pożytecz- 
nemi; zato znowu podwójnie ubołewania go- 
dnem jest zniszczenie tak z. esprit de corps, 
który zniknął z szeregów armii. Wszystkie 
pułki wszystkich rodzajów broni mają jedna- 
kowe mundury a oficerowie przy każdym a- 
wansie muszą przenosić się z jednego kor- 
pusu do drugiego, żołnierze więc, których 
czas służby wynosi najwięcej 4'/, roku, nie 
mają nawet czasu poznać się bliżej z swoi- 
mi oficerami i nie mają najmniejszej przy- 
czyny interesować się żywiej swoim pułkiem. 
Brak tego szczególnego zamiłowania okazu- 
je się także w dywizyach i brygadachb, bo 
ostatnia wojna pozostawiła po sobie tak 
gorzkie wspomnienia błędów popełnionych 
przez wysokich dostojników, że nawet oso- 
biście lubiani generałowie nie cieszą się już 
zaufaniem. 

Trudno powiedzieć, że armia francu- 
ska ożywiona jest dobrym duchem; za dużo 
się rezonuje po koszarach i przy stolikach 
oficerskich. Każdy oficer, każdy żołnierz ma 
swoje osobne zasady i ideały. Każdy gene- 
rał jest zbałamucony częstą zmianą przepi- 
sów stntbowych, a każdy pułkownik ma cią- 
głe klopoty z bezustanną zmianą oficerów i 
podoficerów. Słychać powszechne skargi, że 
wszyscy podoficerowie i sierżanci są niedo- 
warzonymi młozosami i że zaginął zupełnie 
stary typ podoficerów, którzy służyli po 21 
lat. „Nie mamy już właściwie stałej armii — 
woła pewien wojskowy pisarz — mamy tyl- 
ko pewną liczbę szkół wojskowych, z któ- 
rych wychodzą uczniowie, nim się jeszcze 
czegoś nanczyli. Odnosi się to mianowicie 
do jednorocznych ochotników, którzy wyglą- 
dają raczej na lalki, na wyperfumowanych 
kadetów niż na żołnierzy, a dzięki zamożno- 
ści swych rodzieów prowadzą życie hula- 
szcza i wygodne. Potem idą sześciumiesięcz- 
ni rekruci, dla których nauka jest pracą 
przykrą a bezowoeną. Niemożliwą jest rze- 
cza nauczyć żołnierza w ciągu 6 miesięcy 
czegoś więcej nad maszerowanie i niedokła- 
due robienie karabinem. I ten skromny re- 
zultat może być osiągnięty tylko kosztem 
współtowarzyszy, którzy przy najlepszych 
chęciach nie mogą wykształcić się na do- 
brych żołnierzy. Na tem polega główny błąd 
obecnego systemu pułkowego we Francji. 
Jednoroczai ochotnicy i sześciumiesięczni 
rekruci szkodzą czynnemu stanowi pułków i 
nadają armii francuskiej fałszywy pozór si- 
ły. Gdybyśmy chcieli dać wiarę oficyalnym 
listom ministerstwa wojny, posiadałaby armia 
francuska 150 pułków piechoty, każdy pułk 
po 30 kompanij złożonych ze 100 ludzi. A- 
le na stopie pokojowej kompania liezyć ma 
tylko po 66 ludzi, w rzeczywistości zaś ma 
ieh tylko 54, bo na listach figurują także 
jednoroczni ochotnicy i sześciumiesięczni re- 
kruci, którzy nie mają w polu żadnej war- 
tości. Niedostateczny to jeszcze powód, aby 
lekceważyć sobie armię francuską, ale z dru- 
piej strony nie ma za co wynosić pod nie- 
biosa rezultaty jej orgamizacyi, bo chociaż 
dzisiejsi żołnierze są psd niejednym wzglę- 
dem lepiej wyćwiezeni niż przed 10 laty, 
mimo to armia jako całość, nie ma ani tej 


tyka w rzeź się zamieniła, bo tylko Ściany | do ściany, że tylko oczy ze strachu wyłażą 
dudnią i trzęsą się, jakby je gwałtem rozpy- | mu na wierzch. Nie nie pomaga, że gospo- 
chano. Żydówkę wcale to nie przestrasza, bo | dyni z rozpaczy drze chłopów za czapryny, 
z najzwyczajniejszą miną sprząta ze stołu sza- | niby jaką nać z marcbwi — tłum ciśnie się 
basowe jedzenie, i dopiero gdy sztachety ota- bezwiednie, przewraca stoły ze świecami i 
czające szynkwas na dobre trzeszczyć zaczy- robi się ciemno, jak w piekle. 

nają, otwiera drzwi raptem, a przez nie, (Ciąg dalszy nastąpi). 

pehani z wewnątrz wpadają jeden, drugi ij 

trzeci chłop i jakaś kobieta z dzieckiem, która i 


że wogóle była prowadzoną. Widoki dalszych | siły, ani tej wiary w własna dzielność, jaką 
wojen — o których nikt nie może zaręczyć, ; posiadała armia cesarska, która w r. 1870 
że będą zwycięzkia — nie powiększa popu- | została rozbitą, bo dowodzili nia ludzie nie- 
larności cesarza Aleksandra a zniechęcą je- | dołężni. 

szcze więcej wszystkie państwa europejskie : Mielibyśmy może więcej zaufania do ar- 
ku Rossyi. Europa potrzebuje koniecznie : mii francuskiej, gdyby nie stała pod obuchem 
spokoju, ajakkolwiek według naszego zdania reform administracyjnych. Po wojnie znie- 
nie zagraża mu istotnie niebezpieczeństwo, | siono lansyerów, guidów i karabinierów; 
' tọ jednak uważamy za stosowne zwrócić u- zmniejszono liczbę żuawów i podzielono kon- 


nieę na 4 rodzaje: na dragonów i kirasyerów, 
t. j. konnicę ciężką, na huzarów i szaserów, 
t. j. konnicę lekką. Teraz znowu zwinięci 
być mają kirasyerzy a po nich dragoni, zo- 
staną tedy tylko huzary i szasery, dopóki nie 
przyjdzie znowu jaki nowstor, który powie 
że lansiery byli dobrym korpusem i należy 
ich wskrzesić na nowo. Tymczasem znoszą od 
czasu do czasu po jednym pułku a oficerów 
i żołnierzy przydzielają do innych pułków, 
w skutek czego wytwarza się coraz to nowy 
zapas malkontentów. Nawet mundury są eig- 
głym powodem niezadowolenia. Co chwila 
zmienia rząd tuniki i kaska; ezerwone pan- 
talony mają być zastąpione siwemi; tunikę 
ma zastąpić bluzka. Generał Gresley, mini- 
ster wojny, chciałby nawet w artyleryi za- 
prowadzić pruski hełm, szanując jednak pa- 


tryotyczne uczucia swoich rodaków wolał na | 
razie zaprowadzić hełmy londyńskiej policyi. | 


Prostym żołnierzom wszystko to jedno, ale 
oficerowie niecierpliwią się temi zmianami. 


W ogóle zanadto rezonują oficerowie fran- | 
zdawałoby się nawet że pałają nie- | 
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chęcią ku rządowi, choć tak w rzczywistości 


nie jest. Dezorginizacyę armii rozpoczął Mac- ' 


Mahon, który przeszkadzał każdej pożytecz- 


nej reformie a pod pretekstem nowacyi psuł. 


wszystko, eo było stare ale dobre. Republi- 
kanie zanadto krótko znajdują się u steru. 
ażeby naprawić błędy Mae-Mahona 8 
zachodzi jeszcze pytanie, czy potrafią Zro- 
bić lepiej. Sam generał Gresley to ladajaki 
minister wojny, chociaż niebrak mu dobrych 


chęci. Mnsi powstać nowa generacya genera- ; 


łów, jeżeli chaos administracyjny ma być u- 
sunięty a tymczasem mogą revublikanie po- 
pełnić błąd jeszeza gorszy, oddając tekę mi- 
nistra wojny p. Freyeinótowi, który weale 
nie jest fachowym żołnierzem, a za którym 
przemawiałoby chyba to, że w dobrych za- 
miarach jego nie przeszkadzałby mu może 
wrzask republikańskich warchołów*. Tak pi- 
sze krytyk angielski, któremu oczywiście po- 
zostawiamy odpowiedzialność za wygłoszoną 
opinię. 


(Wojna w południowej Ameryce). 


Coraz smutniejsze dla Chili wiadomo- 
$ci przynosi z dniem każdym telegram. Pe- 
ruwiańczycy zabrali Chileńczykom parowiec 
Rimac. W Santiago wzburzenie umysłów 
wzmaga się z dnem każdym; prasa i lu- 
dność domagają się usunięcia generała San- 
ta Maria a pomiędzy wojskiem i ludnością 
przyszło już nawet do wałki ulicznej. O 
wszystkich tych wypadkach dotąd tyle jest 
wiadomem: W ostatnim tygodniu ubiegłego 
miesiąca odpłynął uzbrojony parowiec trans- 
portowy Rimac, jeden z najszybszych i naj- 
lepszych okrętów chileńskich z pułkiem 
kawaleryi karabinierów Jungayskich pod do- 
wództwem pułkownika Bulnesa z Antofaga- 
sty do jednego z portów położonych bar: 
dziej na północ. Ponieważ w tym samym 
czasie dawała się w sposób bardzo groźny 
uczuwać Chileńczykom obecność Huascara 
na owych wodach, więe zaniepokojony z te- 
go powodu admirał Williams wysłał z [qui- 
que statek Cochrane w kierunkn południo- 
wym z rozkazem, aby odszukał parowiee 
Rimac i towarzyszył mu. Wysłana fregata 
pancerna przybyła do Antofagasty nie zna- 
lazłszy nigdzie śladów parowca transporto- 
wego. W Santiago i Valparaiso zapanował 
wielki przestrach, jednakowoż pocteszano się 
jeszeze nadzieją, że Rimac z obawy przed 
nieprzyjacielskiemi statkami zawinął do je- 
dnej z mniejszych przystani lub też ucieka- 
jac, puścił się na pełne morze, aż dopiero 
30 lipca nadeszła wiadomość, że Rimac es- 
kortowany przez Huascara i Unię zawinał 
do Aryki. Rzecz tak się miała. Chileński 
parowiec płynął pomiędzy Antofagastą i 
Mejilloneseno, gdy kapitan okrętowy spo- 
strzegł nagle na horyzoncie słup dymu. 
Z początku sądzono, że to jest jeden z okrę- 
tów admirała Will amsa, niebawem jednak 
poznano w zbliżającym się statku peruwiań- 
ską korwetę Unię. Fumac wytężył wszystkie 
siły, aby w najgorszym razie zbliżyć się do 
brzegu i przynajmniej ludzi wysadzić na ląd, 
ale Uma znana z chyżości swojego biegu 
zbliżała się coraz bardziej i niebawem za- 
częły z jej pokładu grać działa. Wśród ta- 
kich okoliczności zawezwał pułkownik Bul- 
nes kapitana Rimaca, aby skierował okręt 
wprost ra korwetę nieprzyjacielską i starał 
się go uczepić, ale kapitan nie wierząc w 
pomyślność takiego przedsięwzięcia, nie usłu- 
chał tego wezwania, oświadczając, Że ma 
jeszeze nadzieję uratować okręt. I może by- 
łoby mu się to udało, gdyby nagle jak ja- 
kie widmo morskie nie zjawił się przed nim 
Huascar i nie odciął mu drogi. Pierwszy 
strzał ciężkiego działa zdruzgotał machinę 
Rimaca, uciekającego jeszeze ciągle na po- 
dobieństwo spłoszonego zwierza, i zmusił go 
do wywieszenia białej chorągwi. Podczas 
gdy w Aryce w głównej kwaterze generała 
Daza i prezydenta Prado uroczyście święco- 
no ten wypsdek jako nowe zwycięztwo pe- 
ruwiańskie, to w Santiago oddawano się je- 
szcze ciągle na przemian już to nadzieji już 
też rozpaczy. Gdy wreszcie 80 lipea po po- 


moma. A Z CARPE W AARD A ZY ZZO 


ujęciu Rumaca, wtedy długo żywiona w ukry- 
ciu niechęć wybuchła gwałtownie. Wielkie 
tłumy ludności zebrały się przed gmachem 
kongresowym i wśród dzikiego ryku i okrzy- 
ków: „muera el mimisterio traidor" żądało 
usunięcia obecnego gabinetu. Niezadowolone 
tem tłumy edbyły w nocy wielki meeltng na 
| Alamedzie przed posągiem QO'Higginsa i 
przybrały tak groźną postawę, że w końcu 
władze musiały wkroczyć. Tymczasem tu- 
multanci z ław Alamedy potworzyli bary- 
kady i przyjęli wysłane przeciw nim wojsko 
kamieniami i strzałami. Z tego wywiązała 
|się formalna walka uliezna, która skończyła 
|się rozprószeniem tumultantów. 40 osób 
| otrzymało częścią ciężkie częścią lekkie ra- 
|ny. Podług najnowszych wiadomości spokój 
| został przywrócony, ale wzburzenie umysłów 
nie ustało bynajmniej a nowa klęska, ponie- 
i siona czy to przez flotę ezy też przez woj- 
i sxo lądowe, może spowodować wybuch re- 
wolucyi. 


KRONIKA 


= Pam Herman Loebl, radca 
dworu i szef biura prezydyalnego w c. k. Na 
miestniectwie, powróci? wezoraj z urlopu i objął 
urzędowanie. 
— Zeszyt wrześniowy Przewo- 
| dnika Naukowego i Literackiego (dodatku 
; miesięcznego do (Gazety Lwowskiej) zawiera 
| następujące artykuły: 1) Dwa pokolenia, przez 
| Kazimierza Chłędowskiego; 2) Summy Nea- 
politańskie przez Klemensa Kanteskiego; 3) 
Wędrówki po kraju. Okolice Rawy Ruskiej. 
przez M. Nowickiego; 4) Mendli Girej przez 
K. Pułaskiego; 5) Kronika literacką. 


-— (bd p. T. Prylińskiego, ar- 
chitekta kierującego budową krakowskich Su 
kiennie, otrzymujemy następującą odezwę: „W 
mającej się zatknąć gałce na szezycie odrestau- 
rowanych Sukiennic, oprócz różnych pamiątek, 
pragnąłbym, aby wszystkie dzienniki polskie 
były umieszczone. W tym celu odzywam się z 
prośbą do wszystkich redakcyj pism polskich. 
aby dzienniki, tygodniki i pisma co miesiąc 
wychodzące, raczyły nadesłać pod moim adre- 
sem najpóźniej do dnia 29 września br., jeżeli 
można, na papierze lepszym, mocnym odbite.“ 


— Matejko, jak donosi Czas, wy- 
kofwzył dwa nowe obrazy historyczae mniej 
szych rozmiarów, które natychmiast jeszcze w 
w pracowni nabyte zostały. Jeden z nich wy 
obraża „Władysława Łokietka“, który we 
zwawszy ņa zjazd w Brześciu kujawskim wiel- 
kiego mistrza Krzyżaków, Karola z Litzenburga, 
zrywa z nim układy względem ziemi Chełmiń- 
skiej i Pomorza, grożąc orężem. Następstwem 
tego zerwania była pitwa pod Płowcami. Drugi 
obrazek przedstawia „Spór małżeński Leszka 
Czarnego z Gryfiną*, przy którym jako sęd.ia 
był także Bolesław Wstydliwy. Domowe te za- 
targi i waśnie w poufnej i drażliwej sprawe 
oddane są z szekspirowską komiką oraz z nie- 
zrównanym wyrazem i siłą. Oprócz tego na wy- 
stawie urządzanej właśnie w Sukiennicach u 
mieszezony będzie nowy obraz Matejki. „Por- 
trety dzieci“. Obraz ten większych rozmiarów, 
już po powrocie z Rzymu wykonany wyobraża 
w naturalnej wielkości gromadkę dzieci kra- 
kowskiego mistrza, raz już przed laty odmalo- 
wanych w zvanej grupie. 


t Aleksander Gryglewsiei, zna- 
komity nasz malarz perspektywiczny i profesor 
krakowskiej akademii sztuk pięknych, o którego 
tragicznej śmierei donieśliśmy przed kilku dnia- 
mi, urodził się w miasteczku Brzostku w roku 
1833, a w sztuce kształcił się naprzód w Kra- 
kowie, następnie zaś w Monachium, gdzie pod 
kierunkiem profesora perspektywy Seebergera 
znakomicie się rozwinął, Wszystkie najpiękniej 
sze prace (ryglewskiego mają za przedmiot 
wnętrza świątyń i gmachów publicznych, będą- 
cych pamiątkami historycznemi. Należą do nich 
między innemi: wnętrze kościoła Panny Maryi 
w Monachium, kościołów św. Barbary, Marya- 
ckiego i katedralnego w Krakowie, kaplic Ba- 
torowskiej i Zygmuntowskiej na Wawelu, sala 
zamkowa w Podhorcach, oraz komnaty gma- 
chów w Willanowie, Łazienkach i Zamku kró- 
lewskim w Warszawie. Niektóre z tych obra- 
zów oglądaliśmy na wystawach tutejszych i kto- 
kolwiek umiał czytać w tych liniach, w tych 
światłach, w tym nieskazitelnym kolorycie, w 
tych wysoce charakterystycznych figurkach Gry- 
glewskiego, ten na zawsze musiał zachować je 


Warsz. — te duch każdego pojedynczego czło- 
wieka wypowiada się w jego ubiorze, pomie- 
szkaniu i drobnostkach, któremi się otacza, to 
powiedzieć można, że Gryglewski umiał sehwy- 
tać na uczynku i więzić w swoich malowidłach 
architektonicznych ducha całej pewnej epoki 
zamkniętego w martwych na pozór ścianach, 
ozdobach i sprzętach. Skutkiem tego każdy z 
jego obrazów celuje dziwną indywidualnością, 
,jakby wystawiał nie komnatę lub wnętrze świą- 
tyni, ale istotę żyjącą.“ Do szeregu tych wize- 
runków, wystawiających schronienie głębokiej 
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łudniu nadeszła autentyczna wiadomość o | naddziadów pobożności, surowego obyczaju na 
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w pamięci. „Jeżeli prawda — powiada Gazeta | 


starych pańskich dworąch i późniejszej na tychże 
dworach miękkości, mia? właśnie przybyć wi- 
zerunek życia publicznego miast polskich, któ- 
rego rysy Gryglewski upatrzył okiem artysty 
w liniach starożytnego ratusza gdańskiego. 
Obraz był już na ukończeniu, gdy w przystępie 
czarnej melancholii, której napadom juź dawniej 


i cby ograniczone są wyłącznie 


podlegał, artysta wyskoczył z okna drugiego 


piętra ratusza i skonał na miejscu. 


— Statystyka policyjna. 
siącu sierpniu b. r. organa dyrekcyi policyi w 
Krakowie aresztowały 830 osób. Z tych oddano 
sądom cywilno-karnym 357, a mianowicie: za 
gwałt publiczny 1, za wydawanie podrobionych 
papierów kredytowych 2, za rozbój 1, za po- 
bicie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 9, 
za kradzież 101, za sprzeniewierzenie 10, za 
oszustwo 10, za obrazę straży 12, za powrót 
z wydalenia 4, za przybranie fałszywego na- 
zwiska 1, za podrzucenie dziecięcia 1, za prze- 
stępstwo przeciw bezpieczeństwu życia $. 335 
u. k. 1, za prędką jazdę 8, za pozestawienia 
koni bez dozoru 2, za złośliwe uszkodzenie ou- 
azej własności 2, za zgorszenie publiczne 3, 
za grę hazardową 1, za włóczęgostwo i żebra- 
nie nałogowe 66. za pijaństwo 128. Oddane 
magistratowi miasta Krakowa za żebranie, brak 
zatrudnienia, brak miejsca przytułku, nijemo- 
ralne życie, zbiegnięcie z terminu i t. d. 177. 
W szpitala umieszczono 20 osób. Ukarano zaś 
policyjsie za włóczęgostwo, awantury i t. d, 
276. Nadto pociągnięto do odpowiedzia!ności 
72 osób, ə mianowicie: za przewinienia w 
służbie 42, za przekroczenie przepisów doroż- 
karskich 20 za dręczenie zwierząt 6, za sprze- 
dawanie ptaków spiewających 2, za tamowanie 
przejścia na chodniku 2. 


(P) W dyecezyi lwowskiej ob- 
rządku łacińskiego zmarł ks. Waleryan Bus h, 
pleban w Kołomyi, administracyę objął miej- 
scowy wikary ks. Zygmunt Pawłowski, Ks 
Kajetan Sakowski, pleban w Mostach wielkich 
zrezygnował z beneficyum, administracyę obiął 
ks. Bruno Lanszka, wikary w Żółkwi. Ks. 
Franciszka Peltza, plebana w Winnikach, dla 
wątłego zdrowia uwolniono, administracyę po- 
wierzono ks. Benedyktowi Banachowi, wikare- 
mu z Rakowca. Ks. Janowi Stepphaniemu, ka- 
pelanowi w Hałuszczyńczach, przydzielono na 
czas słabości ks. Józefa Cewę, byłego wikare- 
go w Skałacie. Konsystorz metropolitalny prze- 
niósł wikarych: ks. Jana MHussakiewicza 2 
Borszczowa do Toustego; ks. Franciszka Wo- 
łoszyńskiego z Toustego do Borszczowa; ks. 
Tomasza Madeja z Winnik do Rakowca; mia: 
nował zaś ks. Franciszka Blocka przełożonym 
tutejszego domu ks Missyonarzy u św. Kazi 
mierza, Ks. Leona Humińskiego, administratora 
kapelanii w Felizienthalu przeznaczono na wi 
karego do Podhajec, administracyę objął ks 
Aleksander Pańkow, były wikary w Glinianach 


t zmarli w ostatnich dniach: w 
Warszawie dr. Henryk Levittoux, lekarz i pi- 
surz filozeficzny, z ojca Francuza, rozbitka wiel- 
kiej armii napoleońskiej a matki Polki urodzooy 
roku 1822 w krakowskiem, autor Filozofi 
natury wydanej jednocześnie w języku polskim 
i francuskim; w Gastein brat niedawno zmar 
łego ministra węgierskiego, br. Władysław 
Wenckheim, licząc lat 65. 


— Ludwik Kossuth, jak dono- 
szą dzienniki węgierskie, niebezpiecznie zacho- 
rował, 

— Na kolei żelaznej pomiędzy Edin 
burgiem a Londynem zdarzył się w tych 
d'ia*h wypadek, który łatwo mógł mieć najfa - 
talniejsze następstwa. U pociągu pospiesznego, 
zwanego w Anglii kuryerem szkockim, który 
jedzie 70 kilometrów na godzinę, pomiędzy 
stacyami Hendon a Milihill wykoleiła się loko- 
motywa i z kilkoma wagonami stoczyła się z 
nasypu 1% stóp wysokiego. Szczęście chciało, 
że podróżni pomieszczeni byli tylko w ostatnich 
wagonach, które utrzymały się na torze. Skoń- 
czyło się więc u nich na przestrachu, zaś ma- 
szynista i palacz zdołali ujść niechybnej śmier- 
ci tym sposobem, że dość wcześnie jeszcze ze- 
skoczyli z lokomotywy, przyczem lekko tylko się 
potłukli. Przyczyną wypadku było podmulenie 
toru wskutek ulewnych deszczów. 


— Znany milioner francuski hr. 
de Veysy uwięziony został w tych dniach w 
Verviers z powodu pojedynku, w którym śmier- 
telnie ranił barona Vanloo. Hr. Veysy prosił 
sąd, ażeby pozostawił go na wolnej stopie za 
kaucją w sumie miliona franków, sąd jednak 
nie uwzględnił tej prośby, ponieważ przeciwnik 
hrabiego zostaje w niebezpieczeństwie życia. 

— Z połowu śledzi powróciła w 
tych dniach fiotyla rybacka, złożona ze 150 
łodzi, do przystani w Whitty, przywożąc plon 
wcale obfity, gdyż około półtora miliona sztuk 
tych ryb. Ponieważ za setkę śledzi płacą obe- 
cenie w Anglii przeszło guldena, rybacy w 
Whitby zarobili na tym jednym połowie co 
najmniej 15.000 zł. 

— Podział zwierząt. Profesor J. 
Young w Glasgowie miał niedawno w uniwer- 
sytecie tamtejszym wielce zajmujący wykład, 
z którego wyjmujemy następujące szczegóły: 
„Każda z pięciu części ziemi posiada jakąś 
osobną klasę zwierząt w stosunku przeważają- 


"cym do ionych klas. I tak w Europie i Azyi 


znajdują się przeważnie przeżuwacze, w Afryce 
płazy, zwłaszcza żółwie lądowe, w północnej 
Ameryce ptaki przelotne, w południowej Ame- 
ryce zwierzęta bezzębne, mrówkojady, armadile 
i leniwce, w Amnstralii torbacze, jak kangur. 
Dalej każdy prawie kraj posiada właściwe so- 
bie grupy zwierząt. I tak kaugury i ornitoryn- 
na Australię, 
czerwony cietrzew wylęga się tylko w Anglii, 


| kanarki aa wyspach Kanaryjskich, ichneumon 


W mie i w Egipcie, hippopotam czyli koń nilowy i ży- 
-| rafa w Afryse, 


prawdziwe kolibri i małpiatki 
w Ameryce, wielbłądy w najsuchszych okolicach 
Afryki i Azyi, reny w okolicach polarnych. Ko- 
zice i świstaki są wyłączną właściwością Alp 
i Karpat, lama, alpako i kondor właściwością 
Andów peruwiańskich, tak zwany „jak* wła- 
ściwością równin tybetańskich. Owad południo- 
wej Afryki, zwany „tsetse“, którego ukąszenie 
dla wielu zwierząt jest zabójezem, znajdowany 


i bywa często po jednym tylko brzegu rzeki, nad 


którą przebywa. Na wyspach morza Południo- 
wego, podobnie jak w Irlandyi, nie ma ani je- 
dnego węża, a wszystkie płazy nowego świata 
czyli zachodniej półkuli ziemskiej, różnią się 
zupełnie od płazów starego świata. W Austra- 
lii nie ma ani jednego przeżuwacza, któryby 
nie był tam przywieziony, albo nie pochodził 
od przywiezionego; podobnie rzecz się ma z 
Nową Gwineą, Madagaskarem i archipelagami 
morza Południowego. Co do Ameryki, to ze 186 
znanych rodzajów przeżuwaczy tylko 24 należy 
do tej części ziemi, Najosobliwiej jednak przed- 
stawia się królestwo zwierzęce zarówno jak ro- 
ślinne w Australii. Tamtejsze rodzaje zwierząt 
nie są znane nigdzie na ziemi z wyjątkiem 
Tasmanii, a natomiast braknie tajemniczemu 
kontynentowi temu zupełnie trzech wielkich 
grup królestwa zwierzęcego: przeżuwaczy, gru- 
boskórnyrh, jak słoń i czwororęcznych (małp). 
Mięsożernych posiada ta część ziemi tylko 7 
rodzajów, mianowicie cztery rodzaje psa mor- 
skiego, 2 rodzaje nietoperzy ijeden rodzaj psa, 
podczas gdy Ameryka południowa posiada 13 
rodzajów tych zwierząt. Zupełne niejako odoso- 
bnienie grup wysp pod względem ustrojów 
zwierzęcych okazuje się z następujących faktów : 
z 26 rodzajów ptactwa lądowego, znalezionych 
w archipelagu Galapagos, jeden tylko rodzaj 
znany jest także w innych częściach świata. 
Australia zaś posiada 820 rodzajów ptactwa, 
z których tylko 30 znaleźć można na innych 
konttnentarh i wyspach, Podobnem izolowaniem 
odznacza się także Nowa Zelandva, której naj- 
osobliwszą grupę zwierzęrą stanowią ptaki bez- 
skrzydłe (epłeryx). Ptaki besskrzydłe! — gdy- 
by przed laty stu a nawet pięćdziesięciu ktoś 
był twierdził, że widział takie ptaki, przyjęto. 
by twierdzenie jego za Żart lub humbug; dziś 
zaś okazy tych osobliwszych zwierząt już się 
pojawiać zaczynają w zwierzyńcach europejskich 
i jest nadzieja, że zwiedzający tegoroczną wy- 
stawę powszechną w Sidneju Europejczycy przy- 
wiozą ich jeszcze więcej, 

— bólta febra wybuchła w No- 
wym Orleanie z nową siłą Dnia 29 sierpnia 
uległ tam tej chorobie generał Hood, który 
niegdyś służył w armii skonfederowanych, W 
mieście Memfis w ostatnim tygodniu sierpnia 
umarło na żółtą febrę osób 51. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dmia 4 września.) 


(L) Przewodniczący p. Jasiński, któ. 
ry w tych daiach powrocił z urlopu. 

P. Dąbrowski przedłożył w imieniu 
sekcyi II nastepujący wniosek nagły: Na po- 
przedniem posiedzeniu Rady przekazano ma- 
gistratowi do regulaminowego traktowania 
wniosek nagły w sprawie uczczenia ze stro- 
ny Reprezentacyi m. Lwowa jubileuszu 
Kraszewskiego, który odhędzie się w 
Krakowie dnia 30 b. m. Sekcya wnosi, aże- 
by Reprezentacya m. Lwowa wysłała depu- 
tacyą z dwóch ezłonków pod przewodni- 
etwem prezydenia albo jego zastępcy, która- 
by w imieniu stolicy złożyła życzenia jubi- 
latowi. 

P. Groman mniema, że liczba człon- 
ków deputacyi jest za mały. Stolica kraju 
powinna być liczniej reprezentowaną, mow- 
ca stawia tedy następujący wniosek dodat- 
kowy: „Wszyscy radni m. Lwowa, którzy 
w dniu utoczystego obchodu jubileuszu Kra- 
szewskiego będą obecnymi w Krakowie, 
przyłączą się do deputacyi i złożą życzenia 
jubilatowi jako honorowemu obywatelowi 
miasta Lwowa". 

P. Błotnicki przypomina dawniej 
już przez Radę powziętą uchwałę, według 
której ulica nowa wzdłuż ogrodu miejskiego 
została nazwaną ulieą Kraszewskiego. Ale o 
tej uchwale nie zawiadomiono dotychczas 
urzędownie jubilata. Mowca wnosi tedy, a- 
żeby ex praesidio zostało wystosowane pismo 
do jubilata, zawiadamiające go o powyższej 
uchwale Rady miejskiej i zapraszające go 
do Lwowa na uroczyste otwarcie tej ulicy. 

Dr. Madejski nie zgadza się z wnio- 
skiem poprzedniego mowcey. Niestosownie 
byłoby zapraszać p. Kraszewskiego do Lwo- 
wa na uroczystość otwarcia ulicy, noszącej 
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Waleryanowi Frankowskiemu, uezniowi III dzienny. W Rumunii zbierają się w tych do prowadzenia wojny nawet z dzikimi Zu- 
klasy gimnazyalnej we Lwowie, a w kwocie dniach obie Izby, aby powziąć ostateczną u- lugami, obecnie obchodzi formalne tryumfy; 
210 zł. Hearykowi Tadeuszowi Halskiemu, chwałę w kwestyi żydowskiej, a w Serbii! i móżnaby zapytać, e> też się stało, że na- 
słuchaczowi IlI roku medycyay w Krakowie. | wkrótce zwołaną będzie skupczyna z tego | gany zmieniły się nagle w pochwały, a po- 
! | Samego powodu. W Konstantynopolu toczą | pełnione błędy uchodzą nagle za cnoty! Ob- 
się dalej rokowania w sprawie rektyfikacyi | server czyni z tego powodu trafną uwagę, że 
całe to postępowanie narała Anglię na śmie- 
szność. „Zwycięstwo pod Ulundi — pisze ten 
dziennik — nie wskrzesi ofiar klęski ponie- 


jego nazwisko. Będzie daleko stosowniej po- 
lecić deputacyi miejskiej, ażeby wręczyła mu 
pismo zawiadamiające go urzędownie, iż m. 
Lwów, chcące uczcić jego zasługi, nazwało 
jedną z najpiękniejszych ulic jego nażwi- 
skiem. Zaprosiny do Lwowa byłyby niesio- 
sowne, bo w Krakowie przygotowuje się 
zbiorowa owacya, mie należy więc zrywać 
jednolitości tego aktu. Ale nie idzie za tem, | 
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| ostatnim czasie kwestyę obsadzenia Plawy i 
| Gusynja. Sprawa reform w Turcyi jest tak- 


ażeby w tym dniu, w którym w Krasowie| 


będzie uroczyście obchodzony jubileusz, nie 
otwarto we Lwowie równie w sposób uro- 
czysty ulicy Kraszewskiego. 

Prezydent p Jasiński nadmienia, 
że miał zamiar zaprosić p. Kraszewskiego 
do Lwowa na uroczyste otwarcie ulicy, no- 
szącej jego nazwisko, ale odstąpił od tego 
zamiaru, ażeby te zaprosiny nie nabrały 
przypadkiem cechy odrębnej i nie stały się 
może przeszkodą w zblorowej uroczystości. 
Z drugiej strony starał się p. prezydent w 
drodze prywatnej dowiedzieć, czy szanowauy 
jubiłat chciałby zaszczycić Lwów swojemi 
odwiedzinami. Na to zapytanie nadeszła od- 
powiedź odmowna; szanowna; jubilat ze 
względu na swe zdrowie, zaraz po uroczy- 
stościach krakowskich wyjechać musi do po- 
łudniowej Europy. Zawiadamianie jubilata 
w drodze oficyalnej o uchwale Rady otwar- 
cia ulicy noszącej jego nazwisko, byłoby mo- 
że zbytecznem, bo to samo może ustnie wy- 
powiedzieć deputacja. 

P. Błotnicki odstępuje od pierw- 
szej części swego wuioskn, t. i. od zaprosin 
jubiłata do Lwowa, ale obstaje przy dru- 
giej części, żądając, ażeby zawiadomić jubi- 
lata na piśmie, iż :ostała we Lwowie otwar- 
tą ulica nosząca jego nazwisko. Taki akt, 
wręczony jubilatowi przez deputacyę, stano- 
wić będzie dla niego 1 jego potomków wie- 
czną pamiątkę. 

P. Dobrzański jest zdania, że ta- 
ką pamiątką trwałą, wieczną, będzie sama 
ulica, która nigdy nie zmieni swej nazwy. 

Na tem skończyła się ta ożywiona dy- 
skusya i Rada uchwaliła wybrać deputacyę 
dwóch członków, do której mogą przyłączyć 
się wszyscy pp. radni, bawiący w Krakowie, 
W przemówieniu ma p. prezydeat podnieść, 
że we Lwowie równocześnie z krakowską 
owacyą otwarto ulicę, noszącą nazwisko ju 
bilata. Do oficzalnej deputaryi pod przewo- 
dnietwem p. prezydenta wybrała Rada pp.: 
Dąbrowskiego i Dobrzańskiego. 

W imieniu sekcyi HI podał p. Wierz- 
bieki do wiadomości Rady rozmaite szcze 
góły w kwestyi bndowy kolei konnej we 
Lwowie W pierwotnym kontrakcie zawar 
tym z gminą m. Lwowa zawierał się warunek, 
że Towarzystwo tramwayowe postara się o 
koncesyę u kompetentnych władz rządowych. 
Warankowi temu uczyniło Towarzystwo za- 
dość i przedło.yło Namiestnictwu a wzgię 
dnie ministerstwu handlu plany budewy, 
plany jazdy, ceny i t. p. Władze rządowe 
poczyniły w tych planach niektóre zmiany, 
a mianowicie co do przejazdu na Zółkiew- 
skiem przez rampę kolejową. Ministerstwo 
mniema, że ze względów bezpieczeństwa i 
ruchu byłoby odpowiedniej założyć tory 
tramwayowe na innej ulicy, np. na Zamar- 
stynowskiej, Towarzystwo podda się zape- 
wne tej zmianie i musi na razie na Zół- 
kiewskiem zaniechać robót, wypracować no- 
we plany i przedłożyć je ministerstwu. Da- 
lej stawia kolej Karola Ludwika Towarzy- 
stwu rozmaite trudności. Według pierwo 
tnych planów. miało Towarzystwo założyć 
tory z ulicy Żółkiewskiejj w małej uliczce 
prowadzącej do dworea kolejowego na Pod- 
zamczu. Kolej nie chce na to zezwolić 
utrzymując, że uliczka jest za wąską. Towa- 
rzystwo miało także poprowadzić podwójne 
szyny aż do głównego dworca kolei Karola 
Ludwika. Tymczasem wbrew nchwale Rady 
miejskiej, założyła kolej Karola Ludwika 
szyny w poprzek drogi prowadzacej z Gró- 
deckiej ulicy na dworzec kolejowy celem 
przesuwania wagonów z magazynów do war 
gztatów. Obecnie nie chce kolej Karola Lud 
wika pozwolić Towarzystwu tramwayowemu, 
ażeby jego szyny przecinały ten tor kolejo- 
wy. W tej sprawie Rada miejska ma pośre- 
dniczyć między Towarzystwem tramwayow om 
a koleją Karola Ludwika, i spodziewać się 
należy, że przyjdzie do porozumienia pożą: 
danego. Magistrat ze swej strony wydał 
także pawne rozporządzenia w sprawie bu- 
dowy kolei konnej. Pomiędzy innemi zarzą 
dził, że na jednej i tej samej ulicy nie mo- 
gą równocześnie być zakładane podwój- 
ne tory, ażeby nie tamować swobodnaj ko 
munikacyi. Budowa jednego toru w pewnej 
ulicy musi być skończoną najdalej do 10 
dni liczae od dnia rozpoc.ęcia robót Da 
kontrolowania robót kolejowych została wy- 
brana osobna komissya z 5 członków. 

W drugiem czytaniu uchwaliła Rada 
zakupić realność p. Žaakaą na rozszerzenie 
realności śp. Romana Ducheńskiego i real- 
ność pod l. 388%, przy ulicy Piotra i Pa- 
wła na rozszerzenie cmentarza łyczakow- 
skiego. f 
Dwa stypendya z fundacyi śp. Samue- 
la Głowińskiego rozdaje Wydział kraiowy na 
propozycyę reprezentacyi miejskiej, Rada 
uchwaliła nadać stypendyum w kw. 157 zł. 


jracyonalnej w Towarzystwie „Sokół* 
się i nadal dla pp. członków Towarzystwa, a 


czwartek i sobotę; 3) dla członków ze Świata 
handlowego od godziny 8—9 w poniedziałek, 
środę i piątek. Cwiczenia gimnastyczne prowa- 
dzą fachowi nauczyciele pod dozorem Wydziału 
Towarzystwa. Nadzór lekarski ma wiceprezes 
Towarzystwa dr. J. Żuliński. Towarzystwo u- 
trzymuje też szkołę nauki gimnastyki dla mło- 
dzieży od lat 8—18 i to od godziny 4—5 lub 
5—6 codziennie. Sala gimnastyki i kancelarya 
Towarzystwa znajduje gię przy ulicy Kurkowej 
L 7 nazrzeciw dawniejszej ujeżdżalni Leśnie- 
wiczą. Kaneelarya Towarzystwa otwarta co- 
dziennie od 5—7 godziny wieczór, gdzie bliż- 
szych informacyj zasięgnąć można. 
Zarząd. 


OSTATNIA POCZTA 


Pol. Corr. donosi, że JEx. p. minister- 
prezydent otrzymuje dalsze adresy z Qzech, 
pisane zupełnie w tym samym duchu jak 
poprzednie, z których jeden powtórzyliśmy 
w dosłownym przekładzie. 


Zjazd cara Aleksandra z cesa- 
rzem Wilhelmem w Alexandrowie jest 
ciagle głównym wypadkiem z polityki zagra- 
uiczuej. Do 1 września me wiedziano nic na 
dworze berlińskim o zamierzonej podróży a 
przynajmniej nie wydano jeszcze żadnych 
dyspozycyj. Domyślają się, ża car wyraził 
przed Manteufflem życzenie spotkania się z 
cesarzem Wilhelmem i że Manteuffel uwia- 
domił o tem cesarza telegraficznie. Wobec 
zjazdu mop-rchów demente Nord. Allg. Zig. 
eo do misyi. Manteuffla nie ma już właści- 
wie znaczenia. Jest oao jednak dość cieka- 
we. żeby je jeszcze dziś powtórzyć. „Nie pi- 
saliśmy dotąd — mówi ten organ — 0 ko- 
mentarzach politycznych, któremi tutejsze i 
zagraniczne dzienniki objaśniają fakt, że mar- 
szałęk polny Manteuffel odjechał na czele 
pruskich oficerów delegowanych do ćwiczeń 
wojskowych w Rossyi. Jednak wobec arty- 
kułu Nat. Ztg., która z pozorami szczegól- 
nie dobrej informacyi rozpisując się o wrze- 
komej doniosłości politycznej tej podróży 
donosi, że wysłanie marszałka nastąpiło w 
porozumieniu z ks, Bismarckiem i poprze- 
dzone zostało ożywioną korespondencją tele- 
graficzną między br. Manteufflem a kanele- 
rzem — chcemy tu zaznaczyć, że według 
naszych ioformacyj doniesienia te opierają 
się na zmyślenin.* Pokazuje się tedy, że in- 
formacye N. Allg. Zig. i jej inspiratora by- 
ły zatem co najmniej niedokładne. A może 
dementi miało pewien łatwy do odgadnięcia 
cel, który mimo to został sparaliżowany? 
Zakrawa prawie na to, że monarchowie chcą 
demonstrować przeciw swoim kanclerzom a 
walce dziennikarskiej ma być przez nich sa- 
mych kres położony. Communiqué rossyj- 
skiego organu urzędowego nie wywarło je- 
szcze skutku, jak się pokazuje z ostatnich ar- 
tykułów. Że do zaspokojenia prasy rossyj- 
skiej potrzebne są silne środki zaradcze, to 
wskazuje najświeższy artykuł St. Petersb. 
Waed., który mówi już o aliansie rossyjsko- 
francuskim przygotowanym przez bawiącego 
obecnie w Paryżu hr. Szuwałowa Dziennik 
ten tak pisze: „Zbliżenie się Rossyi do Fran- 
cyi powitane zostanie n nas z wielką rado- 
ścią. Trudno wprawdzie naprawić skutki r. 
1970, ale naród rossyjski jest przecie dość 
silny, aby wystąpić mógł nawet przeciw zje- 
dnoczonym Niemcom.“ 


Według Standarda papież otrzymał 
z Niemiec przestrogę. że ks. Bismarck nie 
bierze na seryo rokowań ugodowych 2 
Watykanem. Pewne wybitna  osobistość 
z Niemiee miała papieżowi przesłać doku. 
menta wykazujące, że kanclerz czyni ustęp 
stwa wie potrzebom „kościoła, lecz tylko 
chwilowej konieczności politycznej, aby za- 
sza-hować rząd włoski. Dalej mówi ta oso- 
bistość, że kanclerz nie zostaje już w zgo- 
idzie z Włochami Wiarogodność tej wiado- 
| mości osłabia fakt, że w Monza nastąpi 
zjazą niemieckiego cesarzewicza z królem 
włoskim. 


Kwestya wschodnia będzie zno- 
'wu w najbliższym czasie żywiej zajmowała 
umysły polityków evropejskich, gdyż kilka 
spraw specyalnych ma przyjść na porządek 


mianowicie: 1) dla młodszych wiekiem od go-; chnem jest zdanie, 
dziny 7—8 w poniedziałek, środę i piątek; | straciła już swój groźny charakter, i że 
2) dla starszych wiekiem 7—8 we wtorek, | trwałe utrzymanie pokoju zawisło już tylko 


(granic greckich, a Czarnogórcy poruszyli l 


Nauka gimuaastyki hygieniczno- | że na porządku dziennym. Jakkolwiek nie 
odbywa | które artykuły truklatu benińskiego nie zo- 


stały dotąd wykonane, to jednak powsze- 
że kwestya wschodnia 


głównie od trwałości stosunków w Konstan- 
tynopolu. 


Tagblatt, który jak wiadomo lubuje się 
w sensacyjnych doniesieniach a dla effektu 
zapomina niekiedy o skrupułatności, podaje 
z Rzymu nowiuę, za której „autentyczność * 
ręczy. Oto co piszą Tagblattowi z wiecznego 
miasta: „Doniesiono, że wielkie manewra 
wojskowe, które się miały odbyć pomiędzy 
Neapolem a Ceprano, zostały odwołane i że 
wujska powrociły znowu do swoich garnizo- 
now, z powodu, że pojawił się między nie- 
mi i począł grasować tyfus w zatrważający 
sposób. Ośóż mogę was zapewnić, Że zarzą- 
dzone kroki nie stoją w żadnym związku z 
obawami, jakie rzekomo miała wzbudzić 
wspomniana choroba; tyfus pojawił się 
wprawdzie ale nie był gwałtowniejszym niż 
zwykle bywa w tych okolicach. Ministerstwo 
wojny wiedziało dobrze o stosunkach sani- 
tarnych, gdy zarządzało tutaj odbycie ma 
newrów. Prawdziwą przyczyną zaniechania 
manewrów był straszny wypadek niekar- 
ności, jaki się tu zdarzył. Republikań- 
sko usposobiona kompania strze- 
lała na kompanię wierną królowi. 
Po obydwóch stronach byli polegli i ranni, 
gdyż walka była bardzo zacięta. Oczywiście 
zarządzono natychmiast wszelkie możliwe 
kroki, aby cały ten wypadek utrzymść w 
największej tajemnicy, dlatego t*ż trudno 
dowiedzieć się o bliźszych szezegółech całe- 
go zajścia, spodziewam się jednak. że mi 
się uda zasięgnąć dokładnych informacyj, 
których nie omieszkam natychmiast wam za- 
komunikować.“ Tyle korespondent wspo- 
mnianego dziennika; z naszej strony nie po- 
trzebujemy zapewne dodawać, że całą odpo- 
wiedzialność za powyższe doniesienie pozo- 
stawiamy Tagblaitowi, który lubi dawać w 
swych kolumnach przytułek dziennikarskim 
bakom, byle były szumne i brzęczał;y z efek- 
tem. Zresztą mamy  jeszeze ciągle martwą 
porę, czas ogórków i---wężów morskich. 


Okręt transportowy Var zawinął wresz- 
eie 1 września do brzegów Francji z swym 
kosztownym ładunkiem, t. j. z 470 ułaska- 
wionymi komunistami. Od rybaków 
dowiedziano się juź dnia poprzedniego wie 
czór, że okręt ukazał się na horyzoncie, a o 
około godziny 11 nazajutrz zebrały się wiel- 
kie tłumy ludności na miejscu wylądowania, 
gdzie ustawiono stoły z winem, zupą i mię- 
sem. Ułaskawieni wyglądali bardzo nędznie, 
nie było jednak ani jednego chorego. Wszyscy 
niemal byli w stanie opłakanym. Pu zrewi- 
dowaniu ich rzeczy, co nie trwało długo, 0- 
trzymał każdy 2 do 5 franków, poczem roż- 
poczęło się lądowanie. Wszyscy zachowywali 
się nadzwyczaj skromnie i ściskali tylko ręce 
tym, którzy ich oczekiwali, nie odpowiadające 
wcale na okrzyk: Niech żyje republika! Nie- 
którzy z nich zdawali się być bardzo wzru- 
szeni i płakali. Z miejsca, na którem wylą- 
dowano, udali się po posiłku na dworzec 
kolejowy, gdzie otrzymali bezpłatne bilety. 
Pomiędzy wracającymi znajdowało się tylko 
80 Paryżan, którzy 2 września rano mieli 
przybyć do stolicy; reszta pochodzi z Nar- 
bonny. 


Świeży numer dziennika Revue de Fran- 
ce zawiera ciekawy artykuł Weissa, znanego 
pisarza i byłego członka Rady stanu, który 
niedawno podał się do demisyi. Oto, co pi- 
sze poważany ten publieysta o dzisiejszej go- 
spodarce republikańskiej: „Dekretem z 14 lipca 
targnięto się na trybunał publicznej admini- 
stracyi; jutro pofałszują znowu konkordat i 
ustawy wyznaniowe; pojutrze zechcą zapewne 
wychowywać dzieci według zasad spartańskich; 
trochę później rzucą się na nieusuwalność 
sędziego. Jeszcze kilka miesięcy takiego pięk- 
nego systemu a zadrżą niezawodnie podwali- 
ny Francji. A eo wtedy będzie z republiką, 
co będzie z nami, ludźmi umiarkowany- 
mi i liberalnymi, którzy uezciwie przyłączy- 
liśmy się do republiki?“ 


Anglia nastręcza obecnie dość dziwne 
widowisko, obsypując honorami i witając z 
entuzyazmem generała, który do niedawna 
był przedmiotem szyderstwa, gniewu i naj- 
ostrzejszej nagany. Ten sam gen. Chelms- 
ford, któremu przez nominacyę generała 
Wolseleya oficyalnie dano patent nieudolności 


|sionej pod lzandulą i nie usunis skutków 
chwiejnej strategii i leniwej, niedołężnej ak- 
cyi w przeciągu ostatnich 5 miesięcy. Na 
wojnę z Zulusami spoglądać będzie Anglia 
zawsze z uczuciem boleści i wstydu, a tym, 
którzy w tych pożałowania godnych wypad- 
kach odgrywali dotychczas główną rolę, wy- 
świadczymy największą przysługę, jeżeli jak 
najrychlej zapomnimy o nich iieh czynach”. 


o S 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 września. Pol. Cor, 
donosi z Konstantynopola: Konfe- 
rencya w Sprawie greckiej, 
którą na dziś oznaczono, odroczona 
została do 6 b. m. Savfet basza ma 
postawić wniosek, żeby bezzwłocznie 
przystąpiono do rozbioru kwestyi gra- 
nic. Delegaci tureccy mieli otrzymać 
polecenia, aby nie dopuszczali dysku- 
syi nad zastrzeżeniami poczynionemi 
przez Portę co do przyjęcia postano- 
wień XIII protokołu kongresowego. 

Sułtan ma dziś przyjąć posła 
czarnogórskiego. 

Alexandrowo, 4 września. 
Car Aleksander oddał rano wizy- 
tę cesarzowi Wilhelmowi. Obaj monar- 
chowie odjechali w południe. 


Wiedeń, 5 września. Według 
informacyj Presse i Fremdenblattu wia- 
domości od komisyi rekonesan- 
sowej są bardzo pomyślne. Ludność 
Pryboju prosiła przewódców komisyi, 
aby wojska anstryackie wkroczyły je- 
szcze tego roku i ofiarowała domy na 
pomieszczenie żołnierzy; także gmina 
Taszlidży gotowa jest dostarczyć ma- 
teryałów potrzebnych dla wojska. 


Wiedeń, 5 września (Tel. pr.) 
Z Pesztu telegrafują do Nowej Presse: 
Minister br. Hoffmann ma na ra- 
zie zatrzymać oficyalnie tekę wspól- 
nych finansów, ale opuścić ma na 
dłuższy czas Wiedeń, udając się do 
Serajewa jako szef administracyi 
cywilnej w okupowanych prowineyach. 
Wspólne ministerstwo finansów ma 
być tymczasem kierowane przez sek- 
cyjnego szefa. Temi dniami odbędą 
się konferencye ministrów, w których 
weźmie udział także hr. Szapary. 

Małżonka niemieckiego księ- 
cia następcy tronu udaje się do 
Roemerbad w Styryi na kuracyę. 

Książę cezarnogórski opu- 
szeza Wiedeń w przyszłą niedzielę. 

Presse donoszą z Belgradu, że 
panslawistyczny komitet w 
Petersburgu uchwalił utworzyć znowu 
komitet filialny w stolicy serbskiej, 
który obejmie czynności istniejącego 
dotąd komitetu czerwonego krzyża 
pod przewodnictwem metropolity Mi- 
chała. 

Paryż, 5 września. Greccy 
komisarze w Konstantynopolu otrzy- 
mali wczoraj polecenie, aby zażądali 
potwierdzającego lub przeczącego o- 
świadczenia w kwestyi przyjęcia 13 
protokołu kongresu berlińskiego za 
podstawę obrad. Rokowania prawdo- 
podobnie będą zerwane. 


ő 


Kair, 5 września. Baring i Bli- | Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw. Hotel Warszawski. ł 4 min. 38 rano (pociąg osobowy); © go- 
gnieres mianowani kontrolorami banku włość. ——, Losy z r. 1860 = » We A Warszawy. 8. Wy- | dzinie 4 misut 49 po południu (pociąg 
, Usposebienie rezerwowe. GEE . J. Buchowiecki z Tarnopola. mięszany). 
finansów. Hotel Krakowski | 
Telegramy zbożowe z dnia 4 wrze- RAR Boz We Podwolesczysk: z dworca lwow- 
Telegrafowany kurs wiedeński A A ; 5 i P. B. Antoniewicz z Poznania. | skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
g y a 5 pnia. W DA c b oe Odjechaji ze wowa. | ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
i Wiedeń, 4 września 1879, godzina 2 | żyto zł. 8 50 do 9.20, okowita pr. 10:000 liter- | Pp. M. Borkowski do Mielnicy. 8. hr. | w południe pociąg mięszany); o godz. 10 
min, 20. Losy kredytowe 170'25 Weg. akcye | procent zł. 32— do 3225; Buda-Peszt: | Dzieduszyeki do Niesłuchowa. W. hr. Komo | m. 11 w nocy}. pociąg osobowy) 


kredyt. 24750. Akcye anglo-wustr. 12950. | pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 11 82 do 11:87; | rowski do Hawryłówki, K. hr. Wodzicki do! Be Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 


Akcye banku Union 86:50, Akeye kolei Ka. Í Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. 1134: Berlin: | O%80wa. W. Gelber do Tarnopola. T. Abga-; À a a ; 
A. a Gd (woal pal Loa une ow do Bytowa" farmańki ja fa | zane. ok Ia. a S (pa 


rola Ludwika 238:25, Akcye kolei północnej pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 198'—; żyto JS A. Jawornik 1 ; as 
4 À ; 24 A. K TRK, h i ' 
221:—, Akeye kolei południowej 87*—, Akcja —.—; Spirytus loco zł. 51.80; Olej rzepako- | do Chodaczkowa. eea E = (pociąg mięszany). 
kolei Alföld 134—, Akcye kolei Hlżbiety wy 5490; Szezecin: pszenica —'—, rze-; Wo Stanisławowa:(na Stryj): o godzi- 


Peciągi kolejowe. ; nie 6 minut 37 rano. 


17575, Akcye kolei Iiwow-Qzerniow. 135'25 ' pik (jesień) ——; Paryż: mąki 159 klgr. 3 
Przychodzą do Iiwowau. i 


Akcye kolei węg. północno-wschodniej 125-50, 61:4,; Olej rzepakowy 78*'/4, Spirytus —,—; 


Akcye kolei Rudolfa —'—, Akeye kolei Al- : Wrocław: Pszenica — —, żyto —.—, o- | Według południka Peszteńskiego. i 
brechta —'—, Weg. oblig. państw. w złocie wies —.—, spirytus —.—, Kukurudza ——,|B Krakowa : o godzinie 5 minut 20 rano | 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 71 


78-75, Galie. oblig. indemn. 9175, Losy Kolonia: Pszenica —.—. ! 
z r. 1864 15625. Akcye kolei siedmiogrodz- 


PE [e wieczór (pociąg osobowy) ; o godz, 11 przed į R T N 
| Odpowiedzialny redaktor Wiadysław Łoziński, | południem pociąg mięszany). 


| Z Podwełoczysk: (na dworzec w Podzam- | WATT 


kiej —'—, Akcye banku obrotowego ——, > x . 29 
Losy tureckie 21—, Akcye kolei węg.-galie. | SPOR eżlckno. | ozu): o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg | ZOMO ceny. 

s A EE SA z dnia 4 września o godzinie 7 rano i c GO a in SKA maski 1 o © 
M. Akcye kolei panstwowe) b Ak | Barometr zredukowany do 0” 726.60mm. Psy- mięszany) > aa, 3 min, 18 po pojad- i An lelski 
eye banku związkowego 133'75, Rubel papie- | chrometr suchy 14.690. Psychrometr wilgotny 13.200. niu (pociąg mięszany) ; 
rowy 123'/,, Wiedeńskie losy 118—  Wę- paterno pi w a Wilgoć 85'/, Zachmurzenie 0.| % Pedwołoczysik : (na dworzec lwowski | 7 ja 

a | Oz 8 PR . Sr; . 

gierskie losy 99-—, Mark. niemiecki zai aa główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 1 powszechnie 


Temperatura powietrza 11.79R. : z SS: 
| emp P ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 


Barometr nad poziom morza 761.20mm. 


Węgierska renta 91:55. Usposobienie słabsze. 
Wiedeń, dnia 4 września, godzina 4 


Barometr opada eagle. 


(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po- jako wyborny uznany 
południu (pociąg mięszany). | 


Ą ; hali do : ; sj è Ó 
minut 26. Akcye kredytowe —*—, An- | EA a A 5 Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 | Grodziecki 
gło-Austr. ——. Unionsbank —'—, Kolej | i derel Langa 4 wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 | 
Karola Ludwika —'—, południowa -——, | * ; : j minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- | 

+ P A e JE Pp. Dr. K. Bardach ze Stanisławowa. | dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg KH pi 
Renta pap. —.-—, Rubel papierowy »iS. Rotter z Wiednia. S. Jelimik z Ołomuńca, | a i l 
Gal. listy zastawne 97.— Gal. listy inde- N. Redniger z Czerniowiec. t GREEN] A | r an = 
mnizacyjne —— Mark niem. —'— Gal. | Hotel Europejski. | Ze Stamisławowa : (na Stryj) do Lwowa | 8 ; EMEN 
bank rustykalny 99-25 Losy z r. 1860 —— | Pp. A. Kruzenstern z Niemirowa. J. Bit- , o godz. 8 min. 24 wieczór. i 
; ; h A= i aE ; 
Napoleonsdor —'—. Usposob. — ana d A P. Edelstein z Menia «bdchodzą ze Lwowa. | otrzymuje w Galieyi wprost z fabryki 
Wiedeń, dnia 5 września, godz. 10 . Hotel George'a Według południka Peszteńskiego: | wyłącznie i poleca 
minut 40. Akcye kredytowe 255'50, Anglo- Pp. Dr. N. Schaar z Wiednia. J. Blang | BO Czermiowiec: o godz. a min. 10 ra- i j 
austr. 12950, Akcye banku Union 86:40, Ko- pk Francji. Z. Blau z Wiednia. Í 50 SNR dz 6 aa 5 l T ) | IÑ y chel nj | 
NE d PR” Hate! Angielski. t É Hoa í; MEE 0 0d 
lej Kar. Ludw. 23350, Południowa ze | Pp. J. Filipowski z Kocowa. A. Hulim- | 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). : 4. 
Napoleonsdor 9'34, Rubel papier. 128%., | ka z Mycowa. E. Dołkowski z Kowalówki. J. | Do Krakowa: o godzinie iOtej min. 30, : 
Renta pap. ——, Gielie. bank hip. —— | Kryński z Królestwa ć w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie we Lwowie. (146, 
DZ ZE WE GEE AEE, CZTEREJ ZSEE SENAT ZYD SOSA EOESKEOKUE AS E TŁA UO EET m - 
m A= BEŻ płacą żądają płacą żadaj:, 
gennik Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. | Jómrs giełdy wiedeńskiej EA io a A s a mai 0 | Koglovisha ke AE sł. m. k.. IE 16.50 
dni BG | à ze . a . ; . po łe idle PE —, 50 | Losy miasta Krakowa . . : 75 i 
e amle ZZA 03 OSMINNIE | dnis 2 września 1879. Połud. kol. paliw. o 200 zł. w. a. 88 — 88.50 | Pożyczka miasta Budy po 402. w. a. aA na 
płacą żądają | 1. Wług państwa płacą żądają L Koi, węg. gal. a 200 mł. wsrebrze  108.— 10350 | Palfego po 40 zł. m. ko . 26.— 36.50 


walutą austr. | | Fandacya szpitala Aroyks. Rudolfa 18.— 1825 


eE i ity dług Państwa w banknot. 5. List t lrA Salma po 40 zł. m, k i 46 — 4650 
1. Akcye za sztukę. PARE | ME oi 66.45 66.60 yee 7” St. Geneis po 40 zł. m. k.. . . . 86.50 87.— 

Kol. g. Kar. Ludw.po 200zł, m.k.5]233 — 236 — | luty-sierpień . . . . . . 66.50 66.65 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia R: gyoza NIANI CY eo dad wa.  R3.— 24.— 

Kol. iwow.czer-jas „200 zł.m k.<|134 25 18675 Joduolity dług państwa w srebrze „7 Galiegi i Bukowiny w151.6pr. 100.25 —.— | *o%. Fryastu po 100 st m. k, 119.— 130— 

Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 3|260 —  — — | etyszeń-lipibe . 2 2 4 2 4 68.10 68.25 | Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wsr.  104— 104.25] m...» o no 99 M. Da g öi— g5.— 

Banku kredyt. gal. po 200 zt. w.»-*|226 — 280 — | kwiocioń-pańdziernik - 68.10 68.25 | Gal. zak kr. ziem. Krak. los. w 181.6pr. 99.50 100. — iR RR: a ROL R 30.50 

7 100 s Losy « reka 1654 po 250 za. ... 114.75 115.25 w U n M H pe AE —. | Windisebgrówa pe Sw, m. k, 8 — 33.50 
e U Mi. Ta PA i + i 5 el c iż „ Gra . 4 DJ n igi z 6 ue ij A e waz) 
2. Lisy za i x |m aj mó n A 5h : 7 E EE dał. Tow. kred w. a. po 4 prot, ć S2— —— Melsle a 3 miesiące) 

Tow. kradył. galio 5, w. a .Ż]9120 9210 | ;  „ 1864 (upremią)po 100zł 155.50 15650 | ° nm. po pro, . 9L50 98 | Augsburg zs 100 zł W. p- u wa ZE 
non » KPR n 508440 8840 | „  , 1864 „ pe 50, 155— L56— | "ayit ana "prot y Berlin za 100 mark w p. w. |. EEE 
s g „n 5pr.okreowag] 91 20 92 10 Renty Nomo po 43 lir. wasi. . - R 88— |, H GR Zmian, MAĆ 91.50 92 — | Frankfurt za 100 mart DOR: Dn a 

Banku hip. galic. 6 pr, w. s. E] 9660 9740 Listy zastaw. domen państw. po 120 A M yła SA PCA 06.90 9740 | Hamburg za 100 mark w. p.n. |. SAPER 

Listy dłużne g. Z.kr wi. 6pr.w. s.e 98 50 10050 | z}. 5 pro. . . . . . . . . 145.50 146,— | gal zakk kred. wlość po G pro, . 9925 99.75 | Londyn za 10 f. azi.. . 117.— 117.90 

FI ; Austr, ssyg. skarb. zwrotne [3815 pr. L0L— —.— | Banku narodowego po O proch. . . mo o | Paryb za 160, . . . . 46.45 4650 

8. Listy dłużne za 100 uć. ği | Austr, renta zł. wolna od podatka śpr. 1955 79.70 | Wg: Tow. ziem. po Ś*js proch . . 3950 100— | * 

j i WR i po B proch . . . 94— mm» 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. $ AOb karo ninii in E we 7 
. 8 "A | te nidemn. Ki mm mm tę P 
i Bukow. Spr. los. w16 lat ™ f 91 — 92 — | p 8. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Dukat pana: "| T Ta BEŻ 
Czech , RE . « 10250 —— ga WY JAŚNIE i HE 
a ; i y EA LN po | Korona . . . . . r =m ——— 
4. Dwligi sa 100 z. | Bukowiny ; 88.50 89 50 Pa ian: 300 a 5 proc. w. a 18.— 78.50 akoe R Ie 9342 
Galieyi . AR 9150 92. ow. kol. żel. Preszów-karnów (w cz.) ; iski i ŻĘ Q 

Indemniz. galie. 5 proe. m. k. . f 91 60 9250 ''Nižazei Awsteyi . 104,75 105.25 a 300 zł. 5 proc. w srabrze . .  —.— 77.75 Rossyjski bai goa ' 962.— 963. — 

Oblig. Komunalne gal. Zakł kred. | „Siedmiogrodu. . . 8570 86.30 | Kol. pół, po 100 zł. mk. u. 104.75 105.25 | Talar związkowy . ski SZESNĄ 
włościańskiego & proe, w. ® . | 34 — 9550 Węgier 48 87.75 83.50] » n» po 100 uł. w. s. . . 99.50 100.50 | 5Tebro > . . eaaa “r PE 

Pożyczki kr, z r. 1373 po pro. W. a. 95 — 97 — ! Kal. gal, Kar, Led. go 800 ać. Kope,  108.— 103.50 ` : T Me 

| | 8. Akcye. > 3 „ B emisyi . 10150 102.— | Z iwowskiej izby uandlowej i przemysłowej. | 

5. Losy Miasta Krakowa . . 11850 20 50 i p + pitt a : 10025 100.75 Talegratowany kurs wiedański 

y „ Stanistawowa . | 28 — 25 — | Bank Anglo -aust. 200 zł. omit zł. 120 127.90 128.20 | ,. > BYTY. M O = m z duia 4 września 1879 moz 
, Inst. kred, dla handlu po 160 zł. 256.60 256.80 | kas. Liow -Ozer-Jas, I. emis, a 800 , i zł e 

6. Monety. | Nitezo-awstr. tow. eskemt po500 zł 795.— 805.-- zł. 5 proc. w urmbrza v r. 1865 82.75 83.25 | Jednolity dłuy państwa w banknotach 66)50 

i Gal. banku kip. po 200 zł. |. . |. —— —.. u r. 1867  85— 8525| n mo E w erobra 6815 

Dukat bolendarski . . . . . 548 553 | Gal.bankd. han iprz.a 200zł. wpł. 40 pr. =-= =n- « r, 1868 18.— 78.75 | Kenta w ałocia . . a. . . . . 79165 

Dukat cesarski - « . . . . 5 48 558 | @al. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . m m a a r 1872 NA. -- 74.50 | Losy pożyczki a roku 1860 0:4 . 124 — 

Napołeondor NYSIE. 930 940 / Banku narodowego a 600 zł. . . mm mem | Weg. gai. kola 200 zł. 5 proc. war. 7250 73.— | Akeyo banku austro-węgierskiago , 821 — 

Półimperyał . . . . . . . 956 968 |Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze m m n „  kredytowage , . 256/50 

Rubel rosnyjeki srebrny . . . . | 168 172 | Austr. Tow. żeglugi par. po 500zł. mk. 577.— 578,— 7. LONYe Londyn . . 11775 

E apierowy . . 1 22— 1 24— | Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 176.— 177.— Srebro . . T a —|— 

100 marek niemieckich 2. © . {5740 5820 | Kol. Preszów-Tarn. (w.e.)3200 zł. .. —— -.— | Inst. kr. dla han, iprz. po 100zł. »„a, 169.25 170.25 | Napoloondor . 3 9133 

Srebro . . - . . AE 99 50 100 50 | Północna kolej po 1080 zł. . t. 2200— ?2210.— Olarego pe 40 zł. m. k. . . A 36.— 37 — | Dukst cesarski man. . . > 5158 

Kupony w srebrza 99 25 100 25 Wel Sw Też wiwa na RAN uł. =. ar 28425 23475 Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 złw. a. 103 — ! 100 marek niemieckich - 57 15 


RZY E EMENRZKWKIŁNIECE 


(5962 1—3) Edykt. 


koni. z dnia 3 lipca 1842 1. 41978 dalsze 

Resztę warunków, wyciąg tabularny i, zawiadomienie wierzycieli w sprawie tej nie 

1. Ceng wywolunia stanowi wartość | akt oszacowania wolno chęć kupienia mają- nastąpi, i że ich rzeczą obrać sobie zastęp- 
i 


rocentowych  odselków od sum 4518 
ZA 97 * w. a. w gotówce i 1000 złr. w. 


a. w listach hipotecznych za półrocze od d | ow 
1 czerwca 1876 do dnia 1 grudnia 1876, : szacunkowa tej realności w kwocie 19558 


cym w registraturze sądowej przejrzeć. (eę do strzeżenia srych praw i tegoż sądowi 
dniu 1 czerwca 1876 zapadłych; po odlicze- | złr. w. a.; , O tem zawiadamiamy strony spór pro- | oznajmić. VARY 
niu jednak częściowej spłaty W kwocie 200 2. Lieytacya odbędzie się na jednym wadzące, tudzież następujących wierzycieli | Lwów dnia 23 sierpnia 1879. 
złr. w. a. niemniej 8 pre. odsetków od sum | terminie; a miaaowicie na dniu 30 paździer- | hipotecznych: e. k. uprz. gal. ake. bank hi- ; (5886 e. Edykt 
4518 złr. 97 et. wa. w gotówce i 1000 zł. | nika 1879 o godzinie 10 przed południem, | poteczny we Lwowie, c. k. Prokuratoryę L. 3475. (. k. sąd powiatowy w Ula- 


w. a. w listach hipotecznych za półrocze od | na którym to terminie pomieniona realność | Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu; Swiet- j nowie podaję niniejszem do wiadomości z 
dnia 1 grudnia 1876 do 1 czerwca 1877 na | także niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie; | ny Magistrat król. si. miasta Lwowa, imie- | miejsca pobytu niewiadomych Józefa i Ję- 
dniu 1 grudnia 1876 zapadłych, nostępnie | 3. Chęć kupienia mający winien przed | niem gminy miasta Lwowa, Liebę Buchs- | drzeja Kochańczyków o przypadłej im sche- 
10 pre. odsetków od sum 4518 złr. 97 ct. į rozpoczęciem licytacyi 5 pre. ceny szacun- baumiową, Hersza Schapirę, Mojżesza Geislera | dzie po ś. |. Jakubie Kochańczyku zmarłym 
w. a. w gotówce i 1000 złr. w. a. w listach | kowej, to jest okrągłą sumę 980 złr. w. a. | Munischa Piepesa, Swietny e. k. urząd po-;,9 maja 1879 w Kłyzowie z pozostawienie 
hipotecznych za półrocze od dnia 1 czerwca | bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach į datkowy we Lwowie, wszystkich tych wio- | pisemnego kodycylu z dty Kłyzów 9 kwie- 
1877 do dnia 1 grudnia 1877 na dniu 1go,galie, kasy oszczędności, w gal. obligacyach | rzycieli, którzyby po dniu 5 maja 1878, ja- i tnia 1879 i wzywa ieh, ażeby w przeciągu 
czerwca 1877 zapadłych, kosztów egzekucy|- | indemnizacyjnych, w listach zastawnych ga- | ko dniu wydania ekstraktu tsbularnego pra- | roku od daty bądź sami się tu zgłosili, bądź 
nych w ilości 21 złr. w. a. uchwałą z dnia jlie, Towarzystwa kredytowego ziemskiego | wo hipoteki na tej realności uzyskali, lub | też pełnomocników ustanowili, w przeciwnym 
7 lipca 1877 1. 84940 egzekucyjnych w kwo- 


we Lwowie, lub w listach hipotecznych ek. | którymby niniejsza uchwała licytacyjaa Z ja- | razie pertraztakcya spadku z ustanowionym 
cie 5 złr. 36 et. w. a. uchwałą z dnia 9 lu- |uprz. galie. ake. banku hipotecznego wel kiejkolwiek bądź przyczyny doręczoną być | dla nich kuratorem przeprowadzoną i spadek 
tego 1878 l. 5476 i egzekucyjnych w ilości Lwowie, po kursie w ostatniej urzędowej | nie mogła, przez ustanowionego uchwałą są- | dla nich sądownie zachowany zostanie. 

16 złr. 59 ct. w. a. uchwałą z dnia 15| „Gazecie Lwowskiej“ notowanym jako wa-!du tutejszego zd. 15 czerwca 1878 |. 26947 I Ule_ów dnia 20 sier;nia 1879 


(5905 3—3) Edy kt 

L. 4278, O. k. Sąd obwodowy rzeszo- 
wski wiadomo ezyni, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności kasy oszezędności rzoszowskiej w 
resztującej kwocie 2393 zdr. 68 et. w. a. pu- 
bliczaa sprzedaż realności pod 1. 214/219 w 
Rzeszowie położonej do Leji Trink należącej 
dozwoloną została i takowa w tutejszym są- 
dzie obwodowym w trzech terminach t. j. 
23 października, 27 listopada i 19 grudnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano pod 
następującemi waruskami przedsię wziętą bę- 
dzie. 

1. Jako cenę wywołania stanowi war- 
tość realności przy udzieleniu pożyczki przy- 
jeta w sumie 5.900 złr. w. a. 

W pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta niżej ceny wywołania sprzedaną nie 
będzie. 
2. Realność ta sprzedaną będzie ryszał- 
towo i bez wszelkiej ewikeyi. 

8. Każdy z lieytaijączch winien przed 
rozpoczęciem licytacyi 1/10 część ceny wy 
wołaria miamowicie sumę 590 złr. w. a. 
bądź w gotowiżnie, bądź w książceziach 
kasy oszczędaości missta Rzeszowa, bądź w 
list=ch zasiawaysh galicyjsziego towarzystwa 
kredytowego lub eustrya:kiego banku naro- 
dowego albo też w galicyjskich obligueyach 
indznenizacyjcych wedle ostatniego tychże 
kursu, nigdy jednsk nid waricść nominalną 
tychże, do rax komisyi l:cytaeyjaoj jako wa- 
dyum złożyć. 

Wadynza najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiżnie złożonem było 
w cenę kupna wliezonem innym zaś lieyiu- 
jącym po ukończemiu lieytseyi zwrócouem 
będzie. 

4. Gdyby realność ta w pierwszym lub 
drugim terminie przynajmniej za cenę wy- 
wołania sprzedaną nie była, w trzecim ter- 
raisie niżej ceny wywołania, jednak w kał- 
dym razie za taką tylko cenę sprzedaną kę- 
dzie, któraby na zaspokojenie wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Rzeszowa z należy- 
tościami podrzędnemi wystarczała. 

Gdyby zaś realność ia i w trzecim ter- 
misie pod warunkiem wyżej wskazanym, 
sprzedaną nie była, natenczas w celu ułoże- 
nia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin sądowy na dzień 19 grudnia 1879 o 
godziđie £ po południu w sądzie tutejszym 
z tem oznżjmieniem, iż niestawający ma ter- 
minie wierzyciele hipoteczni jako do więk- 
szości głosów stawających przystępujący u- 
ważani będą. 

O rezpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się streny 1 wierzycieli hipoteczeych do rąk 
własnych, wierzycieli zaś z miejsca pobytu 
niewiadomych, lub tych, którzyby później 
z prawami swemi prawo zastawu Ra powyż» 
szej realności uzysżali, lub też którymby u- 
chwała ta, albo późniejsze doręczoze być nie 
mogły, do rąk ustanowionego kuratora p. 
adw. Wawrauscha, któremu za substytuła p. 
adw. Maxymiliana Kostheima dadaje się. 

Rrzeszów daia 7 sierpzia 1879. 

(5920 2—3) W dy k te 

L. 11882. Sokalski c. k. Sąd powiato- 
wy wyznacył w celu wydobycia kosztów e. 
k. notaryusza Ignacego Kraussa w ilości 21 
złr. a. w. z pn. przymusowy jaway przetarg 
należącej do dłużnika Józefa Kostisla, cieła 
hipotecznego nie stanowiącej, na 2265 złr. 
41 ct. a. w. ocenionej reajności pod l. spis. 
91 w Sokalu na dniu 20 paździeraika i 25 
listopada 1879 zawsze od godziny l0 przed 
południem w gmachu sądowym. 

Poręczne Ż26 złr. 55 ct. w. a. 

W obydwóch terminach nabyć można 
połowę tej realności tylko za, lub wyższą 
cenę szacunkową. 

Resztę warunków. tudzież protokoły o- 
cenienia i wyciag tabularay połowy realnoś- 
ci tej przejrzeć można w registraturze sądu 
tegoż. 
Sokal dnia 25 sierpnia 1879. 

(5923 2—3) Edykt. 

L. 88968. O. k. Sąd krajowy jako han- 
dłowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Hersza Wolfa dw. im. Oohna z miajsca po- 
bytu niewiadomego, iż na prośbę filii e. k. 
uprzyw. austr. zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu we Lwowie, przeciw niemu 
na podstawie weksłu » daty Lwów dnia 21 
maja 1879 na 400 złr. w. a. opiewającego, 
nakaz zapłaty sumy weksiowej 400 złr. w. a. 
z pn. na dziu 26 lipea 1879 1. 85211 wy- 
danym został, że dla niego kuretora w oso- 
bie p. adw. Dr. Berlinera z substytucyą p. 
adw. Dra. Hersthmanne ustanowiono, Że 
temuż kuratorowi powołany nakaz zapłaty 
doręczono, i że tedy jest rzeczą Herscha 
Wolfa dw. im. Cohua temuż kuratorowi pc- 
trzebnej informacji udzielić lub też innego 
zastępcę sobie obrać isądowi o tem donieść, 
gdyż inaczej niepomyślne skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 23 sierpnia 1879. 

6919 2—3) ohwionnenemiće» 

L. 5197. ©. k. sąd powiatowy w Ron- 
czycach podaje do powszechnej  wiedomeści 
Że na zaspokojenie wierzytelaośsi Ma/gorzaty 
Dzięgłów Wierciochowej w kwotach 84 zir. 


g 


ma sprzedaż realności gruntowej l. 44/48 
w Wiereanach ciała tabularnego niemającej 
a dłużnika Wojciecha Dzięgla własnej dnia 
13 października, dnia 14 listopada i duia 15 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta wyżej lub przynajmniej za cenę Sza- 
eunkową, na trzecim i poniżej takowej sprze- 
daną będzie. 

Za cenę wywcłania ustanawia się Kwo- 
tę 900 złr. w. a. 

Wadynm wynosi 10 pre. 

eszię warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania wolno przejrzeć w tut. sąd. re- 
gistraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy 
prawo zastawu na tej realności uzyskali u- 
stanowiono kuratora w ossbie p. Karola 
Kes:lera. 

C. k. Sąd powiatowy 
B.pczyse 25 sierpnia 1879. 

(5921 2—3) Gilt 

_ BL 2681. Bom f. i. Bezirfsgerichte zu 
Żołkiew wirb hiemit fundgemaht, Dap über 
Anfuhen deg Johse, Arton, Gegow:fs Kar- 
disal u. Taeresis Moretti geborne Kardinal 
die freiwillige Bijentliche Feilbiethung des bem 
Juha, A wu, G- nowefa Karńinai, Th r- sia 
Moretti geborene Kardinal und Louise Kar- 
disal gemeinichaflich gehörigen in der Tem- 
bergen Seitengajje zu Zoleiww fub. CR. 160 
2/6 gelegenen feinen Tabulartórper bildenden 
einjtódigen Gólzernen Haufe |ammt Hugrhór, 
und für den erften Termine der 16 Gep- 
tember für den zweiten ber 14 October für 
den dritten Der 10 November 1879 jedes- 
mal um 10 Uhr Vormittags mit dem Bei- 
fage beftimmt, baj diefe Realität, menn fie 
bei dem erften und zweiten Termine nicht 
menigheng um den Shägungwerth verfauft 
würde, bei bem britten Termine audh unter 
bemjelben Hiniangegeben wird. 

Der Sdógungawerth beträgt 600 fl. Ba- 
bium 60 f. 

Die übrigen Feilbiethungsbedingungen 
fönnen in der fiergerihtlihen  Negifiratur 
etngejehen werden. 

Den auf diefem Haufe verficherten Glån- 


bigern bleibt ihr Pfandreht ohne  Mitdftet 
auf den Berfaujspreiś vorbehalten. 

Żoliiew ben 26 Juni 1879. 
(5917 2—3) Edift 

Al. 5154. Bom É (. Bezirfsgeridte 


irb bešanut gegeben es Habe Juda Samson 


Kauniiz wider dem Leben und Wohuorte nah | 


unbefante Hrys Popowiez, Pawło Pawsze- 
niuk, Mikołaj Powszeniuk u. Jizig Chaim 
Salzbzuer eine Klage auf Saflung bon 584 
H. 87 tr. und 584 A. 87 fx. überreicht, bak 
ur Berhandlung Diejer Angelegenheit der 
Termin auf den 10 September 1879 um 9 
Uhr Vormittags Beftimmt, und dağ enolid 
zur Bertrettung der Belangten ein Curator in 
der Perfon deg Michał Popowiez beftellt 
wirde. 

Die Belangten werden daher aufgefor- 
bert fich bem $. 512 ©. D. zufügen. 

K. E Bezirtagericht. 

Peczeniżyn den 12 Juli 1879. 
(5914 2—8) Edykh 

L. 5238. W daiu 6 października, 10 
listopada i 15 grudnia 1579 ksżdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w e. k. są- 
dzie pewiatowym w Krzeszowicach egzeku- 
eyjaa sprzedaż przez publiczną licytacyę */5 
części realności włościańskiej pod l. wyk. 
hip. 42 w Zalasiu położonej ciało hipoteczne 
stanowiących dłużnika Mikołaja Urbańczyka 
własnych. 

Wadyum wynosi 39 złe. 50 et. zaś ce- 
na wywołania 396 złr. w. a. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem e. k. notaryusz Rudolfi w 
Krzeszowieach. 

C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice dnia 12 sierpnia 1879. 
(5910 2—3) M dy IA be 

L. 4545. C. k. sąd powiatowy w Beł- 
zie zawiadamia. iż Semko Szełemej z Prze 
wodowa uznany został za marnotrawcę. Ku- 
rator tegoż Maksym Tarasiuk. 

Bełz dnia 22 lipca 1879. 

(5942) 1-8) B dy k ń 

L. 3925 C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadsmia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi zakładu kred. włość. we Lwowie 
w kwocie 140 zł. 64 et. w. a. z przynale” 
żyteściami, realgość włościańska w Ostro- 
wach tuszoskich pod l. 58/85 położona Waw- 
rzyńca Trojneskiego własna, ciała tabularne- 
go niestacowiąca, w dniseh 28 sierpnia, 17 
października, i 20 listopada 1879 każdym 
razem o grdzinie 10 rano w drodze egzę- 
kucyi w tutejszym sądzie sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a. 
a wadyum 50 zł. w. a. 


ryi Ustrzyckim względnie tymże masom spad- 
kowym. pto. 143 zł. 88 et. prostuje edykt z 
dnis 23 kwietnia 18791 2428 w „gazecie 
lwowskiej" N. 157 umieszezony w kierunku, 
że drugi termin lieytacyi realności pod I. k. 
60/62 w Gdeszycach na 14 października 1879 
a trzeci Ba 17 listopada 1879 o godzinie 10 
przed południem naznaczone. 

Niżankowice 31 sierpnia 1879. 

(5925 1—3) “ayki 

L. 3538 O. k. sąd powiatowy w Da- 
browie pođeje do wiadomości, iż daia 25 
marca 1852 w Brniku zmarł Józef Ciołek 
bez pozostawienia ostatniej woli rozgorządze- 
nia. 

Sąd sie znająe pobytu spadkobiercy 
iegoż Piotra Ciołka, wzywa go, żeby w prze- 
ciągu roku zgłosił się w tymża sądzie i 
wałósł oświadczenie przyjęcia spadku w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby prze- 
prowadzony z zgłaszejącymi się spadkobier- 
cami i z kurator-m dla niego ust:a0wionym 
Wojciechem Ciołkiem. 

Dąbrowa dnia 20 sierpnia 1879. 
(5953 1—3) Edy k ć 

L. 4881. W diia-h 17 październ ka, 12 
listopada : 10 grud is 1879» godz. 10 rano, 
odbędzie się w tuiejszym -ądz e przymuso«a 
sprz daź 1 niewydzielon'j części re-lnoś i 
pod l. *88/124 w Horucku, powiecie D ouo- 
byrkim położonej, Jaelowi Hryaów wł snej 
na zaspokojenie wierzytelności S s mans Meg- 
use w kwoci» 110 zł. w. a. 

Cena wywełauia 316 zł. w. 8. 
um 81 zł. 60 st. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w są 
dzie. 


wady- 


C. k. sąd powiatowy 

Med-nice 7 lipca 1879. 
(5928 1—3) Q@bwieszezenie. 

L. 5772. O. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Władysława Grabowskiego przeciw 
masie Wincentego Zebrowsziego pto 178 zł. 
50 et, z po. przeprowsdzoną będzie w daiach 
17 paździerzika i 21 listopada 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano w taiejszym są- 
dzie przymusowa lieztacya realności pod l. 
177 w Dobromilu położona z ceną wywoła- 
nis 8600 zł. i zakładu 360 zł. Jeżelby zaś 
realność ta powyżej ceny szacunkowej w tych 
terminach sprzedaną, nie została wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków li- 
eytacyjnych termin ma dzień 21go listopada 
1879 o godzinie 4tej popołudaliu s w razie 
sprzedaży ma być połowa ceny kupna w 80 
daiach po prawomocności uchwały lieyizcjj- 
nej złożoną. 

Resztę warunków wolno jest w registra- 
turze przegiądząć. 

O tej leytacyi zawiadamia się niewie- 
domrch z życia a eweatualnie spadkobierców 
Daniele Pełki, Maryi Zaleszezyńskiej, Jadwi- 
gi i Otylii i Mulier i Karoliny Łodyńskiej, iż 
dla nich kuraiozem Antoniego Richtera z 
Dobromila ustanowieno. 

Dobromil dzia 10 sierpnia 1879. 
(5969 1—8)  ś$Bgioswzemie, 

L. 1461. Nimiejszem ogłasza się kon- 
kurs na zastępujące pos4dy nauczycielskie w 
tutejszym okręgu szkolnym. 

a) na posadę kierującego nauczyciela przy 
szkole 4 klasowej w Zydaczowie z rocz- 
mą płacą 450 złr. w. a. za kierowni- 
etwo 50 złr. w. a. i wolnem pomiesz- 
kaniem. 
ag posadę starszego nauczycielą przy 
szkole wyż nazwanej z roczną płacą 
450 zł. w. a. 
na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole 4 klasowej męskiej w Mikołajo- 
wie z roczną płacą 450 zł. 
na posadę młodszego nauczyciela przy 
szkole wyż nazwanej z roczną płacą 
270 zł. a. w. 

e) na posadę młodszego nauczyciela przy 
szkole 2 klasowej w Skolem z roczną 
płacą 270 zł. a. w. 

na posady nauczycielskie przy szkołach 
etatowych jednoklasowych z roczną pla- 
ea 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
powiecie Stryjskim, w  Dobrzanach, 
Dzieduszycach wielkich, Felizieathslu, 
Karlsdorfie, Kruszelniey, Łubieńcach, 
Oporeu, Podheradeach, Sławsku, Styna- 
wie wyżnej, Stynawie miżaej, Tuchli, 
i Żupanice, a na takie same posady w 
w powiecie Żydaczowskim w Dzmni, 
Derzowie, Krapsku, Nowemsiole, Stul- 
ku, Sulatyczach, Wołeniowie i Żyrawie. 
Prawo prezentowania w powyżej wy- 
mienionych szkołach wykonuje miejscowa Ra- 
da szkolna przy ezom się madmienia, że 
o wszystkie posady kierującego nauczyciela 
przy szkole 4 klasowej w Zydaczowie, mogą 
się ubiegić i nauczycielki. 

Ubiegający się o jedną z poaszszegól- 
nionych posad raaja wnieść swe podania Z3- 
opatrzode w potrzebne dokum=nta, oraz do- 
kdadny wykaz detychezasowej służby pobra- 


d) 


U) 


Bliższe warunki w registraturze tutej- | nej za ten czas płacy za pośrednictwem swej 


o zadu przejrzeć można. 
5 —3) Sprostowanie edyktu. 
L. 5270 O. k. sąd pow towy w Ni- 
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75 ct, i 65 złr. 75 ct. w. a. z pn odbędzie | łankowieach w sprawie Zokłdn kredytowa- 
się w tutejszym sądzie przymusowa publiez- | go włeściańskiego przeciw Wasylowi i Ma- 


przełożosej władzy do tutejszej e. k. okrę- 
zowej Rady szkolnej najpóźniej do daia i5 
października 1879. 

Z e. k. okregowej Rady szkolnej 

Stryj dnia 94 sierpnia 1879. 


(5941 1—3) Edykt. 

L. 8924. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensji zakł. kred. włośe. we Lwowie w kwo- 
cie 100 złr. w. a. z przynależytościami, real- 
ność włościańska w Ostrowach tuszoskich 
pod 1. 169/110 położona Wojciecha Bekera 
wśasia, ciała tabularnego niestanowiąca, w 
duiach 28 sierpnia, 17 października i 20 
listopada 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołaaia wynosi 300 złr. w. a. 
a wadysw 30 złe. w. a. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć moża. 

Kolbuszowa 17 grudnia 1878. 

(5950 1—3) km e ŻE to 

L. 5447, W dniach 16 października 
1679, 21 listopada 1879 i 19 gruduia 1879 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusewa sprzedaż realności pod I 
822 w Liiyni starostwie Drohobyckim puło- 
żonej ciała tabul raego niestanowiącej Piotra 
Charów własnej na za pskojenie wierży!el- 
uoci Hersza Taubera w kwocie 1 złr. 12 
ch w. a. 

Cena wywołama 100 złr. w. a. 

Wadyum 10 ałr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Med>»niee 11 sierp ia 1839. 

1—3) Kdyk t 

L. 5480. O. k sąd powiatowy w Jaro- 
-ławiu ogiasza, iż Gilla Saadbaakowa wnio- 
sła w tutejszym sądzie nasitępująre pozwy 
przeciw niewisdowym z Życia i miejsca po- 
bytu pon żej wy-zczególnionym osobom lub 
ich z istajesia i nazwiska niewiadomym 
spadkobiercom lub prawonabywcom a to: 
duia 2 czerwca 1879. 

x) do L 5480 przeciw Tomaszowi El- 
gasom’; 

b) do 1. 543} przeciw Brygidzie Kfino- 
wiczowej; 

e) do l. 5432 przeciw małżonkom Ja- 
kubowi i Pelagii Kułskowskim; 

d) do 1. 5433 przeciw Janowi Kra- 
czewskiemu; 

e) do l. 5484 przeciw Andrzejowi Gem- 
balewiczowi; 

Wszystkie o wykreślenie ze stanu bier- 
nego realności w Jarosławiu pod l. k 9 
położonej sum 2000 złp., 1800 złp. 50 $5 
40 4 i 100 złp. na które to pozwy wyzna- 
czony został termia do rozprawy ustnej przed 
tutejszym sądem na dzień 20 października 
1879 a kuratorem pozwanych ustanowiono 
adwokata dr. Gaberlego ż zastępstwem adwo- 
kata dr. Ruczki. 

f) doł. 5485 przeciw Bartłomiejowi 
Urbańskiemu; 

g) do l. 5436 przeciw Helenie Sawra- 
nowej, Józefowi Brodowiczowi, Małgorzacie 
Gorylewiczowej i Zofii Brodowiczowej; 

h) pod dviem 14 lipca 1879 do 1. 7032 
pozew przeciw N. Witusławskiej; 

i) pod dniem 17 lipca 1879 do 1. 7148 
przeciw Rozalii Korczyńskiej; 

k) do 1. 7141 przeci Janowi Melsykie- 
wieżowi, tudzież prokurateryi skarbu imie- 
niem grecko-katolickiego kościała w Jarosła- 
wiu © wykreślenie ze stanu biernego powyż- 
szej realności sum 12 duk., 50 dr. w. a. i 
100 złr. w. a. 80 duk., 352 złp. i 1000 złp. 
na które to pozwy wyznaczony został ter- 
min do rozprawy ustnej wa dzień 27 paździer- 
nika 1879, a kuratorem pozwanych ad f) i 
g) wymienion”ch ustanowiono adwokata dr. 
Gottlieba, zaś dla reszty pozwanych z wyją- 
tki'm e. k. prokuratoryi skarbu adwokata dr. 
Gaberlego, -ze substytucyą adwokata dr. 
Ruczki. 

Mają więc pozwani na powyższe termi- 
na albo sami się zgłosić, albo też potrzebne 
dowody prawne ustanowionym kuratorom 
udzielić lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrać, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
z zaniedbania skutki, sami sobie przypisać 
będą musieli. 

Jarosław dnia 1 lipca 1879. 

(5873 38—38) Bdykt 

L. 30882. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
mego Samuela Schnee, że przeciw niamu w 
skutek wuiesionej przez Feige Tille Mzschel 
prośby nakaz zapłaty do 1. 1040279 wyda- 
ny został i że się równocześnie dla niego 
kuratorem adw. Dra Wilhelma Zaekra, zaś 
tegoż zastępcą adw. Dr. Standa ustanawia. 

Lwów dnia 16 sierpnia 1879, 

5948 1—3) Bdykt 

L. 3905. W daiach 23 października, 
19 listopada i 19 grudnia 1879 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedać realności psd l. 79 w 
Horaeku Hrynia Kschnycza własnej na za- 
spokajamie wierzytelności Madla Siissmana w 
kwocie 112 złr. w. a. 

Cag wywołania ustanawia sę na 440 
złr. w. a. 

Wadyum wynosi 44 złr. w. a. 

, Biiższe waranki praejrzeć można W są- 
dzie. C. k. Sąd powiatowy 

Medenice 81 maja 1879. 


w 


(5935 


(6947 1—3) Edykt. 


L. 2560. C. k. sąd powiatowy w Mi- | przymusowa sprzedaż realności pod l. 26 w 
zaspokojenia | Rabezycach, masy spadkowej Kościa Wasylo- 
wocie 120 ; wego własnej, ciała tabularnego nie stane wig- 
złr. w. a. z pa. odbędzie się w sądzie tutej- | cej na zaspokojenie wierzytelności Juliana 
szym w dniach 22 września 1879, dnia 20 | Werenickiego w kwocie 87 złr. 11'/, ct. w. 
października 1879 i dnia 17 listopada 1879 | austr. 


kulińcach ogłasza, że celem 
wierzytelności Szyji Zlatkesa w 


le 


pis 


o godzinie 9 z rana przymusowa licytacya 
realności nietabuiarnej nieobjętej masy spad- 
kowej Franciszka Kuczera pod nr. k. 12 w 


Białoskórce na pierwszych dwu terminach | dzie. 


za cenę wywołania lub wyższą na trzecim 
zaś terminie za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 640 złr. wa- 
dyum 64 złr. w. a. l 

Bliższe warunki lieytacyi i protokół 
zastawnieżego opisania i oszacowania przej- 
rzeć można w t. s. registraturze. 

Mikulińce dnia 26 czerwea 1879. 
(5957 1—3) EB dy kt. 

L. 4525. O. k. Sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie zawiadamia, Wasyla Tkaczuka, 
Wasyla Lysyszyn, Petra Tkaczuka, Ihnata 
Tkaczuka, Oleksę Semeniukai Nykołaja Ste- 
fanków, z miejsca pobytu niewiadomych, że 
przeciw nim Majer Altszuhl pozew o zapła- 
cenie 1000 rubl. z pn. wytoczył, że w za- 
stępstwie pozwanych Iwan Stefanków naczel- 
nik gminy z Luczy, kuratorem ustanowiony 
został, któremu dekretowany pozew z termi- 
nem na dniu 17 września 1879 doręczony 
został. 

Wzywa się zatem pozwanych, by na 
tym terminie osobiście się jawili, lub usta- 
nowionemu kuraterowi informacyi do obrony 
wcześniej udzielili gdyż inaczej złe skutki 
ztąd wyniknąć mogące sami sobie przypieać 
będą musieli. . 

Peczeniżyn 12 czerwca 1879. 

(5936 1—3) Edykt. L. 2787. 

Dniz 22 września, 20 października i 24 
listopada 1679 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz- 
na sprzedaź realności pod l. k. 424 w Kro- 
śnie położonej, ciała tabularnego niestanowią - 
cej w sprawie egzekucyjnej Abrahama Perla 
przeciw nieobjętej masie Ś. p. Jana Krupy 
przez kuratora Mojżesza Katza i Annie Kru- 
pa pto. resztu. 281 złr. z pa. 

Ceua wywcłania 550 złr. 

Zakład 55 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- 
ną będzie. 

Reszta warunków w t. s. registraturze 
do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy 

Krosno 30 czerwca 1879. 

(5946 1—3) L. 3068. 

Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia dłużnej Joachimowi Brechnero- 
wi kwoty 26 złr, 48 ct. odbędzie się publi- 
czna sprzedaż realności pod l. 190 w Niele- 
dwi do Jakóba Wełniaka należącej, dnia 26 
września, dnia 23 października i daia 28 li- 
stopada 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano w biurze sędziego powiatowego w Mi- 
lówee. 

Cena wywołania wynosi 350 złr. 

Wadyum 35 złr. 

Milówka 30 czerwca 1879. 

(5933 1—3) BB dy to 

L. 3824. O. k. Sąd powiatowy w Bro- 
dach podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Grzegorza Bobownik przeciw 
masie leżącej Wacława Kühn pto. 212 a. w. 
zpn. odbędzie się w dniu 15 września i 20 
października 1879 o 10 godzinie rano biuro 
Nr. 2 egzekucyjna sprzedaż połowy realnoś- 
ci pod l. tab. 196/136 w Folwarkach wiel- 
kich na 4550 złr. a. w. oszacowanej. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. i 

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
wraz z aktem oszacowania w ragistraturze 


sądowej. 
Brody 30 maja 1879. 
(5930) ©Gbwieszezemie. 


L. 6298/6299. Celem przyznania zarząd- 
cy upadłości Edwarda Koglera w Białej wy- 
nagrodzenia i zwrotu wydatków wyznaczam 
termin w sądzie tutejszym na dzień 12 wrze- 
śnia 1879 o godzinie 10 przed poł, wzywa- 
jąc na takowy wierzycieli. © 

Zarazem zawiadamia się tychże, iż za- 
rządca powyższej upadłości przedłożył zarys 
ostatecznego rozdziału masy, który w biórze 
mojem lub u zarządcy przejrzeć 1 przeciw 
któremu zarzuty, gdyby jakie mieli do dnia 
10 września 1879 ustnie lub pisemnie u 
podpisanego komisarza konkursowego wnieść 
mogą, oraz że na wypadek wałesienia zarzu- 
tów wyznaczam celem zbadania takowych 
i celem uskutecznienia rozdziału masy ter- 
min na dzień 12 września 1879 o godzinie 


11 przed południem, na którym stawić się 


winni. 
C. k. Sąd powiatowy 
Biała dnia 31 sierpnia 1879. 
komisarz konkursowy 
Sare 
E ad 


(5951 1—3) y K t. 
76 


L. 3 


19 listopada i 19 grudnia 1879 o godzinie ' 


A i EET Z AE O OOO a" 


| 


| kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania | nych a to tych, któryraby uchwała licyta- | 
|i oszacowania realności przejrzeć można w ` cyjns zapóźno doręczoną została, lub któ- | bungóe und 
2. W daiach 28 października, į tusądowej registraturze. 


? 


EJ 


10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie | (5918 2—3) Obwieszczenie. 


paździeruika 28go listopada 18/9 każdym 
razem o litej rano, odbędzie się w sądzisz 
tutejszym lieytacya rezluości pod liczbą 186 
w Podkamieniu położonej, Jaśkowi Dziugała 
własnej, ciało tabularue nie stanowiącej na 
wydobycie pretensyi Mojżesza Karpfen w 
kwocie 30 zł. 

(ena wywołania 80 zł. 

Wadyuta 8 ze. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Rohatyn 13 sierpnia 1879. 
(5906 2—3) È dy i t. 

L. 9398. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że ua zaspo- 
kojenie wierzytelności towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego w sumie 15200 złe. w. a. 
cdbędzie się przymusowa sprzedaż dóbr 
Gorzejowy górnej i średniej do Stefanii Kra- 
suckiej i Florentyny Machniekiej należących 
w trzech terminech, mianowicie dnia 1 paź- 
dziernika, 5 listopada i 9 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie l0tej przsd połu- 
dniem. š 

Ceng wywołania stanowi suma 26396 
złr. w. a. poniżej której sprzedaż w pierw- 
szych dwóch terminach nie nastąpi. 

trzecim terminie dobra sprzedane 
będą także poniżej tej ceny, jednak za kwo- 
tę dostateczną na zaspokojenie wierzytelności 
egzekwującego towarzystwa. 
, Wadyum przed licytacją 
mające wynosi 2640 złr. w. 8. 
„Na wypadek gdyby sprzedaź w trzecim 
terminie nie przyszła do skatku do ułożenia 
lżejszych warunków sprzedaży nazuacza się 
termin na dzień 9 grudnia 1879 godziaę 
4tą po południu, na który wierzyciele we- 
zwanie otrzymują, 
|. Resztę warnaków sprzedaży i wyciag 
hiyoteczny przejrzeć możaa w registraturze 
tego sądu. 
Tarnów dnia 26 ezerwea 1879. 
((5912 4—3) Eddy kt. 

L. 7688. Na zaspokojenie wierzytelności 
kasy sieroc»j Radymaniańskie; 1009 złr. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie 10 października 
i 14 stopada 1879 licytacyjna sprzedaż 
realności dłażaiezki Maryi Michuiskiej wła- 
suej pod l. 146 leżajskie w Jarosławiu po- 
łożonej. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo- 
łania 6902 złr. 

Bliższe warunki, akt detaksscyi i wy- 
ciąg tabularzy dostarczy registratura. 

Jarosław 22 sierpsia 1879. 

(5907 2—8) Bayek 

L. 10436. C. x. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ogłasza nininiejszem że w sprawie 
egzekucyjnej dr. Jakóba Hirsekhorna prze- 
ciw Mikołajowi i Marcie Burbyłom o 1500 
mir. w. a. odbędzie się aż dnia 17 psździer- 
mika 1879 10 godzinę rano (biuro 15) reli- 
cytacya realności 1. 979 w Tarnopolu wedle 
dom. 8 sub. pag. 544 m. 6 haer. i pag. 515 
n. 8 haer. dalej sianożęci na 2 Y, Kosarzy i 
roli na 17/, dnia wedle dom. 1 sub. pag. 
330 n. 5 haer. na imię Mikołaja i Marty 
Burbyłów tudzież 7/8 części roli pod i. top. 
2403/3020 wedle dom. 1 sub. pag. 84 n. 9 
haer. i 1/8 ezęści jednego dmia pola wedle 
dora. 1 sub. pag. 199 s. 11 haer. na imię 
Mikołaja Burbyły zsintabulowasrch. 

Cena wywołania wynosi 5205 złr. 82 
ct. wadyum 503 złr. i powyższe nierucho- 
mości i poniżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można przejrzeć w tutejszej re- 


a 
Ge 


Cena wywołania 752 złr. 50 ct. w. 
Wadyum 75 złr. 20 et. w. a. 
Bliższe warunki przejrzeć można w są- 


O. k. Sad powiatowy 

Medenice 24 maja 1879. 

(5954 1—3) L. 5271. 
Sprostowanie edyktu. 

C. k. Sąd powiatowy w Niżankowieach 
w sprawie Leiby Weniga przeciw Izydorowi 
Baranikowi pto 205 złr. prostuje edyšt z d. 
14 lutego 1679 do l. 10110 w „Gazecie 
Lwowskiej“ Nr. 157 umieszczony, w kiorun- 
ku, że trzeci termin licytacyi realności pod 
l. k. 14 w Zrotowieach nie na 7 lecz na 10 
listopada 1879 o, godziaia 10 przed połud- 
niem naznaczono. 

Niżankowice 31 sierpnia 1879. 

(5909 2—3) ©bwieszezemie. 

L. 9485. O. k. Sąd powiatowy w Bo- 
horodezanach obwieszeza, że celem zaspoko- 
jenia pretensyi Wysokiego skarbu loteryjne- 
go 124 zł. 26 et. a. w. z» pa. przeprowadzi 
Ż6g0o września %4 paździeruika i 6 listopada 
1879 każdym razem o godzinie 10 raso pu- 
bliczną lieytacyę realności pod l. k. 405 w 
Łyścu położonej wedle Dom. II. pag. 402 n. 
2 i 6 kaer. Frauciszki Uniszewskiej i spad- 
kobierców Józefa Zirm własnej w zabudo- 
waniu sądowem. 

Cena szacunkowa wynosi 910 zł. 2. w. 

Wadynm 10 pre. niżej ceny szacunko- 
wej. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć możua w tusądowej registraturze. 

Kuraterem wierzycieli po dniu 23go 
sbyczaja 1878 do tabuli wejść uwogącym i 
którymby uchwały licytacyjne niemogły być 
doręczone należycie ustanowiono p. Francisz- 
ka Łastowskiego z Brhordezan do którego 
interesowamai odnieść się winni lub podać 
innego zastępcę. 

Bohorodczany 81 marca 1879. 

(5908 2—3) Bhwieszezenie. 

L. 10488. Z miejsca pobytu niewiadu- 
mego Stanisława Kaznowskiego zawiadamia 
się, że pod dniem 1 kwietnia 1879 1. 5157 
wniosła przeciw niemu Ludwika Zielińska 
pozew drobiazgowy o zapłacenie 82 zł. i 16 
zł. 2. w. wskutek czego termin do rozprawy 
ustnej według ustawy o postępowaniu dro- 
biazgotwesa na dzień 1550 września 1879 e 
godziuie 9 rano wyznaczono, a dla Stazisła- 
wa Kazaowskiego, kuratora w cs bie adwo- 
kata krajowego Dra Rascha ustanowiono. 

Wzywa się przeto Stanisława Kaznow- 
skiego, ażeby do terminu albo osobiście al- 
bo przez pełomoceaika zastąpionym się jawił, 
albo też kuratorowi środki obrony przed ter- 
minem tem pewniej dostarczył, gdyż w prze- 
ciwnym razie złe skutki z opieszałości wy- 
nikłe, sam sobie przepisać będzie musiał, 

C. k. m. del. sąd powiatowy 

Kołomyja dnia 2 sierpnia 1879. 

(5916 2—3) BE dy K te 

L. 4161. 17 września, 16 października 
i 12 listopada 1879 każdym razem o godzi- 
nie 10 przedpołudniem odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie na rzecz Rafaela Mihlsteina 
pto 105 zł, 80 et. a. w. z pn. pubiiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 108 
w Gnojnieach, na 464 zł. w. a. oszacowanej 
i ciała tabularnego nie stanowiącej dłużni- 


złożyć się 


ków Stefana i Hanki Ohłaszannych własnej, | gistraturze. 
Wadyum wynosi 47 zł. a. w. Tarnopol dnia 18 sierpnia 1879. 
Na pierwszych dwóch terminach real- | (5918 2—3) iyki 


L. 5186. W dgiu 6 października, 10 
listopada i 15 grudnia 1879 każdym razem 
o gedzinie 10 rauo odbędzie się w e. k. są- 
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku- 
eyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę real- 
ności włościańskiej pod 1. 22 w Nielepicach 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
Igecego i Wiktoryi Jaworskich własnej. 

i Wadyum wynosi 195 złr. zaś cena wy- 
| wołania 1955 złr. w. a. 

C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice dnia 10 sierpnia 1679. 


ność ta za lub wyżej, na trzecim także po- 
niżej ceny szacunkowej będzie sprzedana. 

Bliższe warunki licytacyjae i akta prze- 
glądnąć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Krakowiec 8 sierpnia 1879. 
(5908 2—3) Obwieszczenie. 

L. 5890. ©. k. Sąd powiatowy w Chadoro- 
wie podaje ziniejszem do publiczeej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 200 zł. a. w. 
z pa. przymusowa sprzedaż realności podl. k. 57 
subr. 20 w Leszczynie potożonej dłużnika Ku- | (5890 2—3) Ę dly KM ta 
zia Dosiska ojea i syna własnej, w tutej- | L. 1247. Celem zaspokojenia wierzy- 
szym e.k. sądzie w drodzie publicznej licytacji | telności ban*u hipotecznego we Lwowie w 
na rzecz €. k. uprz. Zakładu kredytowego | kwocie 13788 złr. w. a. % pn. rozpisuje się 
włość. dnia: przymusowa sprzedaż dóbr Kujdsńce w o- 

4 września bwodzie Kołomyjskim położonych, Jana Ro- 
9 października 1879 berta Torosiewicza własnych. która w dwóch 
5 listopada terminach a to 6 października i 3 listopada 
kańdym razem o godzinie 10 przedpołudniem | 1879 x 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 


3 


ratore adw. Dra. Freidenberga z tem sznaj- 


L. 2443. W dniach 29go września 24 | mieniem wzywa, że niestawający na ter- 


mima wierzyciele hipoteczni jako do wię- 
kszości głosów stawających  przysiępujący 
uważani będą Kszdy z licytujących ma zło- 
żyć do rąk kotaisyi licytacyjnej jako wa- 
dyum 10 pre. ceny wywołania 34150 złr. 
to jast sumę 3415 złr. w. a. w gotowiźnie 
bądź w książeczkach galie. kasy oszezędno- 
ści bądź w galicyjskich obligacyach indem- 
nizacyjsych lub też w obligacyach długu 
państwa, albo też w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego e. k. 
uprz. gal. akcyjaego banka hipotecznego tub 
e. k. uprzyw. austr. banku narodowego w 
Wiediiu, które to papiery wartościowe cbli- 
czone będą według kursu tychże ogłoszonego 
w ostatnim przed licyiacya numerze urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej". Wadyum nabywcy 
będzie zatrzymane i w depczycis sądowym 
złożone, a o ile w goiowiźnie było złożone 
w celę kupns wliczonem zostanie, zaś wa- 
dya innych licytujących po zakończeniu liey- 
tecyi będą im zwrótone. Nabywca będzie o- 
bowiązany w ciągu 30 dni po doręczeniu 
mu uchwały sądowej, akt licytacyi prawo- 
mocnie zatwierdzającej, wykazać się przed 
sądem, iż wszelkie z dóbr rzeczonych zacho- 
dzące należytości rządowe, którym według 
ustawy pierwszeństwo przed wierzycielami 
hipotecznymi przysłaża, zaspokojone zostały, 
a względnie że takowe w złożonem wadyum 
lub też w kwecie na ten cel do depozytu 
sądowego złożyć się mającej zabezpieczenie 
znajdują, tudzież że wierzytelność e.k. uprz. 
gelie. akcyjnego banku hipotecznego z wszy- 
stkiemi przynależytościami do kasy tegoż 
banku w zupeźności zapłacił, lub też po spła- 
ceniu zaległych należytości tegoż banku przy” 
zwolenie banku Ba pozostawienie reszty wie- 
rzytelności bankowych przy hipotece lieyto- 
wanych dóbr uzyskał. — Suma przez nabyw- 
cę, czy to La zaspokojenie względnie zabez- 
pieczenie należytości rządowych użyta, czy 
to e. k. uprzyw. galie. akcyjn. bankowi hi- 
potecznemu w gotewiźnie zapłacona, czy też 
przez ten bank przy dobrach pozostawiona 
uważana będzie jako na poczet ceny kupna 
uiszezona. Resztę ceny kupna, jaka po od- 
trąceniu wadyzm w gotowiźnie złożonego, 
zapłaconych należytości rządowych lub sumy 
do depozytu sąduwege dls ich zabezpiecze- 
nia złożczej i sumy e. k. uprzyw. galic. a- 
kcyjnemu bankowi hipoteczńemu rzeczywiś. 
cje zapłaconej, lub przez tenże bank przy 
hipotece lieyiowanych dobr pozostawionej 
będzie jeszeze należała, winien nabywca w 
przeciągu dni 80 po doręczeniu mu uchwa- 
ły sądowej, porządek zaspokojenia wierzycie- 
li hipotecznych prawomocnie ustanawiającej 
do depozytu sądu obwodowego w Kołomyi 
złożyć, lub też według postanowienia tego 
sądu zapłecić — a dopóki to nie uastąpi, cd 
tej reszty ceny kupna procent po sześć od 
stë półrocznie z góry od daja objęcia dóbr 
w swe fizyczne pusiadanie do depozytu rze- 
czonego sądu składać. Wolno jednak będzie 
nabywcy wzgiędem zapłacenia tej reszty ce- 
ny kupna ułożyć się z przekazaaymi do za- 
piaty wierzycielami, tudzież z hipotecznym 
dłużnikiem, gdyby dlań jaka kwota pozo- 
stała; lecz w takim razie winien będzie na- 
bywea wpowyższym terminie dowieść przed 
sądem zawarcia tych układów. Wierzytel- 
ności hipoteczne, którychby przed umówio- 
sym termisem wypowiedzenia wierzyciele 
przyjąć nie chcieli, winien nabywca na po- 
czet i w miarę cevy kupna na siebie przyjąć. 
Z e. k. sądu obwodowego 

Kołomyja dnia 14 sierpnia 1879. 
(5859 2—83) Obwieszczenie. 

L. 4225 ©. k. sad powiatowy w Bur- 
sztpnie wiadomo czyni, iż Haśka Kuleszyn 
na dniu 24 lutego 1867 w Świstelnikach bez 
ostatniej woli rozporządzenia umarła, gdy 
sądowi miejsce pobztn Maryi Denega Jonda 
wiadome pie jest, przeto wzywa się takową 
ażeby w przeciągu jednego roku się zgłosiła 
i dekiaraerę do spadku wniosła, gdyż w ra- 
zie przeciwnym pertraktecya spadku z zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowic- 
pym kuratorem Arłanem Kuleszyn przepro- 
wadzoną zostanie. 

Bursztyn dnia 28 sierpnia 1879. 
(5915 2—-3) n Ayah 

L. 4266. Tutejszo-sądową uchwałą z 
daia 8 sierpnia b. r. l. 4266 uznano Katarzy- 
nę lo Matulek 20 Myszkowską z Alwerni 
waraotrawczynię ustanawiając kuratorem An- 
toniego Myszkowskiego. 

C. k. sąd powiatowy, 
Krzeszowice daia 8 sierpnia 1879. 
(5831 3—3) Edit. Bi. 318. 

Bom t. l. Bezirtsgeriht wird befannt 
gegeben, e3 werde zur Ginbringung der Fore 


) każdym razem o godzinie 10 rano w | berung be Josel Frejer pr. 63 M. 6. W. |. 
tutejszym sądzie obwodowym tylko ze cenę| N. ©. bie crecutipe Feilbiethung der dem 


szych dwóch terminach realność ta tylko za | szacunkową lub wyżej takowej z tem się | Petro Tkaezuk gehörigen, bereits pfandweife 
cenę wywołania 1400 zł. a. w. lab wyżej tej- | odbędzie, że gdyby dobra te na żadnym z | bejdyriebenen Realität CN. 70 in Łucza bee 
Że zaś na trzecim terminie także i niżej ce- | tych terminów sprzedane nie zostały, wyznż- | willigt, unb diefe Feilbiethung in drei Termi- 


ny wywołania sprzedaną zostanie. jar 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- | termin na 3 listopada 1879 o godzinie 4 po 
| połedniu i na takowy wierzycieli hipotaecz- 


Chodorów dnia 30 lipca 1879. weszli na ręce ustanowionego dla nich ku- 


| 


} 


| cza się do ułożewła ułatwiających warunków | nen u. gwar: am 15 Geptember, 15 October 


und i8 November 1879, jedesmal um 10 Uhr 
V. M. vorgenommen. 

Die Dizitationgbebingnijje, ber Pfün- 
Shägungsact, tönnen h. g. ein- 


i rayby po 28 października 1878 do tabuli! gejehen werben. 


Peczeniżyn ben 2 Suli 1879, 


(5944 1—3) Edykt. 

L. 4188. (. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia,, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie w kwocie 140 zł, 64 ct. w. 
z przynależytościami realność włościańska w 
Lipnicy pod 1. 156/219 położona Stanisława 
i Zofii Komiarzów własna, ciała tabulariiego 
niestanowiąca w dniach 25 września 30 pa- 
ździernika I 4 grudnia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 rano w drodze egzekucji w 
tutejszym sądzie sprzedzną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 300 zł, a. w. 
a waądyum 30 zł. a. w. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia 18 grudnia 1878. 
(5945 1—3) -'Bdy kt. 

L. 1888. ©. k. Sąd powiatowy w Li- 
szkach ogłasza, że celem zaspokojenia reszty 
sumy pożyczkowej 6! zł. 29 et. z pa. odbę- 
dzie się na rzecz Galicyjskiego Zakł»du kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie w tutej- 
szym sądzie w dnie h 22 wrześwia, 20 pz- 
ździermka i 24 listoveda 1879 zawsze o go- 
dzinie 10 rano publiczna przymusowa sprze- $ 
daż realsości pod l. k. 89 w Ozulowie po-? 
łożonej, dłużnika Wojeiecha Gawina własnej 
i niestanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynesi 400 zł. w. a. 

Wadyum 40 zł. w. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w tutejszej registraturze. 

Liszki dzia 29 lipea 1879. 

(5949 1—3) Edy kt. 

L. 2974. W dniach 17go października 
12 listopada i 12 grudnia 1879 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod hazba 
28 a właściwie pod l. 276 w Bilczu ma- 
sie $. p. Senia Karpina własnej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej na zaspokojenie wie- 
rzytelności Pańka Dziubass w kwocie 1i zł. 
Ait ct. i 7 zł 40 et. w. a. 


EB. 


Gm wywołania 125 zł. w. a. 
Wadyum 12 zł. 50 et. w. a. 
Bliższe warunki przejrzeć możn» w są- 
dzie. 
C. k. Sąd powiatowy 
. Medeniee 7 maja 1879. 
(6956) ©%gloszemie. 

L. 5128. O. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia księgi gruntowej w 
gminie karani Borszowicach z dniem 
28 września 1879 się rozpetezną. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może przed do- 
chodzeniem kierującym się zgłosić I wszyst- 
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lab ochro- 

ny swych praw za stósowie uzna. 

Niżankowice dnia 16 sierpnia 1879. 
(5952 1—8) BE dy k ú 

L. 1558. W dniach 17 paździe: nika 
1879, 19 listopuda 1879 i 10 grudnis 1879 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym | 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pad 
l. 141 w Horucku Hrynia Huzyka właszej 
ua zaspokojenie wierzytelności  resziującej 
Mendl» Sasmana w kwocie 40 złr. 83 ct. 

Cena wywołania 830 złr. w. a. 

Wadyum 83 złr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można 
sądzie. 
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dme. 


| 
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C. k. sąd powiatowy 

Medenice d. 1 lipea 1879. 
(5961 1-3) Komkurs 

L. 6174. Posada sędziego powiatowe- ; 
go w Hnsiatynie, a w razie przeniesienia przy | 
innym sądzie powiatowym Galicyi wscho-; 
dniej, w VIII klasie rangi, z systemizowane- | 
mi należytościami jest do obsadzenia. 

Ubiegający się waiosą swoje ma eży cie) 
udokumentowane podania w drodze przepi- 
sanej do 30 września 1879 do prezydyum ; f 
sądu obwodowego w Tarnopolu. f 

Lwów dnia 2 września 1879. $ 
(5939 1—3) Bdy ta $> 

L. 8921. C. k. a powiatowy w Kol- | 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokcjenia 
pretensyi zakładu kred. włościań. we luwo- 
wie w kwocie 150 złr. w. a. z przynależyto- | 
ściami, realność włościańska w Ostrowach 
tuszoskich pod i. 34 położona M cieja Gacka . 
własna, ciada tsbularnegn niestanowiąca, w ' 
dniach 28 sierpnia 1879, 17 października 
1879 i 20 listopada 1679 każdym razem o 
godzinie 10 rano w drodze egzekucyi w tu- | 
tejszym sadzie sprzedaną zostanie. 

Ceca wywołania wynosi 250 złr. w. a. 
a wsdyum 25 złr. w. 2. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć mo?DA. 

Kolbuszowa dnia 18 grudnia 1878, 
(5931 1—3) Obwieszczenie. 

L. 6176. C. k. sąd powiatowy w Bałej 
podaje do wiadomości, iż uchwałą e. k. sądu 
kraiowego w Krakowie z daja 23 sierpnia 
1879 1. 22600 została Karolina z Szbińskich ` 
Wojnsrowa z Białej za obłąkaną uzosną i 
dla niej Karol Szbiński z Biał»j kurator-m 
ustanowionym. 

C. k. sąd powiatowy. 

Biał» 27 sierpnia 1879. 
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łożcnej, nie stanowiącej ciała hipotecznego. odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
(ena wywołania wynosi 1400 zł. w. a. | Nr. 668 w Zberażu, należącej do Jana i Ka- 
a wadyum 140 zł, w. s. | Ja. Matwyjczoków, tabułaruego zie 


W w Edyttć. 
. 3926. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszó = sawiadamia, 14 celem zaspokojenia 


Gluda 18 


pretensyi Z»kładu kredyt. włościań. we Lwe- Protokół zast: waj je i re- | Stenowigesj, w celu śiągnienia kwoty 260 
wiew kw. 346 ZA, 96 cb. a. W. Z BYC "ży Ło - szta FUREY icyta seyii ] a hyć V tu- i | zd. w. a. pr Ja IZECZ Hersza Imber. Na ] 
ściami, realność włościańska w Plazówce tejszej registratorze prze” ane. ie 16 rezlbość ta tylko za lub wyżej 
pod l. 18/231 położona Wajriecha i Merysuny Bochnia 9 in: ga 1829. 6657 ROWER e trzecim termnie, zaś 
Maeiągów własna ciala tabularnego miest=RQ- (5959 1-—-3) a= MBP AE ;talże piej emmy szacunkowe: eprzedaną čo- 
wiąca w daiach 25 wrześsia dzia 80 pa- 4 ea | stanie 


L. 3571. Ze strony 
towego w Zbarażu podaje 
że w dniach 

15 września, 


. k. sądu 5owia- 
;ę do wiadomości, 


ździernika i 4 grudnia 1879 LO rezeńi 

; godzinie 10 rano w drodze egzekueyi w 
użejszym sądzie sprzedaną zostanie. 

Ċena wywołania wynosi 1000 zł. a. w. 


Cens szacunkowa wynosi 639 zł. Wa- 
dyam 64 zł. 
Abt zastawniezego opisania i oszacGwa- 


a 
e 
s 


a wadyum 100 zł. a. w. 20 pzździerniea 1879 nia przejrzeć można w tusądowej regisira- 
4 turze. 
Bliższe warunki w registraturze tutej- : 25 listopada pi ' 
à € J „ ksża ivm razem o AGN A przed pomar. | PRE deia 15 Upra 1879. 


szego sądu przejrzeć można 

paz dnia 18 SRR 1878. 
LE CH kj B ża 

R > C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiad:mia, iż celem zaspokojenia ; 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań” ra 
go we Lwowie w kwocie 216 złr. 64 ct. 
3 z przynależytościami resluość włościań- 
śską w Hnasku pod l. 15/28 położona Kas- | 
pra Muzana wasaa, ciała tabularsego niestze 
nowiąca w duiach 25 września dnia 30 pa- 
;Ździereika i dnia 4 gruduia 1879 każdym | 
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Seueur eune a M CA M M 


Wszelkie w zakres handlu kolomialnege i 
korzennego wchodzące towary. 


LAr dA: T ŻO 1 
Uk onczon y filozof WINA i OWOCE 


poszukuje posady A domowego na wsi. Zgło- | k R „AR A By 
szenia pod adresem M. K. ulica Czarnieckiego 1. 12, pierwszej jakości a najtaniej 
poleca handel 


w drukarni, (5927 1—3) 
St. Markie 


m TA WEAR e a 


| 
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EE 


egon 


de Francais et. 


razem o godzinie 10 rano w drodze egzeb u- | ; 3 q pee AT 
eyi w tutejszym sądzie sprzedaną zostanie. $ | Conversation. A= LG 
Cena wywołaaia wynosi 400 zł. a. w.] - BRULAR I | 
a wa zł. a w. e. r k A Akademicki l. 2, na piętrze.  , we Lwowie, w rynku l. 42. 
liższe watunki w registraturze tutej- (5837 1-3) Eo Szczegółowa cenniki rozseła gratis na żąda- 
szego sądu przejrzeć można. i zane para aens = | nie: —przy odbiorze towarów za měr. 50, na- 
Kolbuszowa dnia 18 grudnia 1878. | E EERE raz a za gotówką, odsełka framzłao do ostatniej 
(5938 1—3) EQykt 4 t 2 stacyi kolejowej. (5808 1 s P 
e PERI JENA a __._ «| WM - 
L. 3589. O. k. Sąd powistowy w Kol- Instytucie naukowym | 
buszowy zawiadamia, iż celem zespokcjenia wee Bawwapww i Í 
pretensyi na rzecz Zakładu kredytowego ulica Piekarska Nr. Żlszy, rozpoczyna się | 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 150| kurs przygotowawczy ma Şi 
zi. a. w, z przynależytwściami realność wio- ' 
ściańska w Przyłęku pod l. 105  położon iodnoroczayel tthotnikÓW 
Jędrzeja Wraznia własna, ciała SDA: Z 2 
niestanowiąee, w dniach 4 września 9 pa-|G * niem Igo października r. b. 2! 
dziernika i 18 listopada 1879 każdym ra-|€ mey hoiei ce poza ETZ | 
RNT . > 1 OGHOLNI T 
zem o godzinie 10 rano w drodze egzekueyi którzy zdadzą egzamin wstępny. — Bgzamina $ 
W BAZA sądzie sprzedaną zostanie. wstępne odbywać się będą od Z6go do 30g0 
eua wywołania wynosi 800 zł. a. w. grena r. VAE RE 
a wadyum 30 zł. a. w. u A Tost tai. utrzymuje b także pensyonat. Zgła- g kidi 1a y A WYSPRZEn 
NON RE GE zać się można eodzi dg . 
; Tk warunki w registraturze totej- | $ 7mej popołudniu. eń od godziny 4tej do $; Gl zaj, rt pianów , piai am, 
szego Sądu przejrzeć można. - ; i ba yeh instrumentów, Z po- 
Kolbuszowa dnia 4 października 1876. F. F Koestlich harmonium wodu zwinięcia interesu p, 
=: : $ yrektor Zakładu. , zmączmie z»iżomycih cenach. Ulica wyższa 
(5937 1—3) Hayki | (5608 7—15) È| Ormiańska |. 16, vis a vis. kościoła na Tszem a= 
ARR ANŹ © (4080 24 40) am Ba =. 


L. 696. O. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buczewy zawiadamia iż celem zaspokojenia 
pretensyi zakładu kredytowego włos iańskie- 
go we Lwowie w kwocie 91 zd. 52 ct. a. 
w. Z trzymależytościammi, reslusść wioścień 
ssa w Przyłęku pod l. 46 położona Michała 
Paborey włąszpa, cista tabularuego ulestano 
wiąra, w dniach Ags wrześcia duią 9 puź- 
dzieraiza i dnia 13 lista pad 1879 każ iym 
Fare 0 godzi uje 10 rano w drodze eg: eku- 
jai w tutejszym sądzie sprzedaną Zos stanie, 

(epa wywołanie. wynosi 200 zł. a. 

a wać para 20 zł. a. w. 
Bliższe warunki w registraturze tutej- 
sZEgO sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnis 15 kwistnia 1878 
(6958 1—3) ©hwieszezenie. 

L. 3559. W dni-ch 23go września, 21 
psździernika 25 listopada 15879 każdym ra- 
zem przedpołudniem sprzedana będzie w tu- | 
tejsz jm c. k. szdzie powiatowym resla ść 
pod 1. 248 w Rozwadowie położona spadke- | by 
biereów Mojżesza Bargla własn: ha zaspo- 
kojenie należytości Chiaki Lei ht w ilości 
100 zł. z pn. 

Oena wywoławia wyrosi 350 zł. 

Zakład zaś 35 zł. który przed rozpo- 


en NENGA AERIAN 


E T Ta APTEKI. EW 


bzy, jakoteź szorsmm Publiczność, 26 przeniosłem moją 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Panów lo; 


pod godlies, „anioła Stróża 


APTEEK 


z kamienicy pod i. 23 przy ulicy Pańskiej, psd Nr. 17 przy tej smej ułiey do domu Wielmoż- 
nego J. Korzeniowskiego. -— Utrzynuję wszelkie speeyfiki krajowe i zagraniczne, 
lekarskie na składzie; zlecenia 2 prowineyi załatwiają się odwrotną pocztą. 


e 1-3) 


oe 


oraz przyrządy 


Władysław RZE | 


TON Po idn 
o N- Ao M l ssa za 


mapr:eciw kościoła BO, Jezmitów 
nadszedł 


transport modnych i tanich kapelusz 


w różnych kolorach po LO, 2, 2:50 t wyżej 


y 


żej. 
(5988 3- 4) 


we Lwowie i przez filie w 
i Tarnopolu od d unia | czerwca 1879 
bg T oy żę p g 


\ AGYI 


procentowe, platne w 


kusze posiadania i inne akta do tych docho. 
dzeń się odnoszące w tymże sądzie do po- 
| wszechitego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdzi wości arkuszów | 
posiadania wnieść możsa ustnie lub pisen i 
- nie da e. k. sądu powiatowego iub ua deju 
10 wrześaia b. r u kierającega dorhodze- | 
niem, na którym to daiu w razie zgłoszenia 
zarzutów także dal»ze dochodzenia prowadzo- 
ne zostaną. 


częsiem  lisytaeyi do rąk komisyi sądow.j | E 
złożyć należy. i GORR T TERESET TEREA ETNE a TEITE FAZY T TE ENESE à 
Warunki Leytacyi wolno przejrzeć (BER OE PEA my, + F 
registraturze tutejszej. "| BROOR ee ae co SE ata 
Rozwadów dnia 14 lipca 1878. i 6 
! (5932) Qbwieszczemie. | Ya r © 
L. 7608. C. k. sąd powiatowy ogłasia. ) j Bank | ipl ini (l Ke 
że komisya hiputeczna, ukończy wszy a, A | ŻA UA U z4 | iu G 
dzenia miejscowe dla założenia księgi grun- | G 
i towej w gminie Horodysławice, z złożyła ar- fü M f 
| Farakowie, Czerniowcach 64 
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